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i~nl liDII! ni i ~am~ ói~ W~ rle~l~~. I I lel~ 
Od środy Grzeszolscy zam'ieszkali w ho,tellU· w Krakowie ł tu czekali na wiadomość o wyroku Sądu Najwyższego 

W pokoju hotelowym znaleziono trzy lis1y - Zona Grzeslolskiiego będzie prawdópodobnile iyila 

Kra k ów. (Tel. wł.) W sobotę -wie­
cz.orem o godz. 8,30 w Hotelu Polskim 
w Kra~owie przy ul. Floriańskiej 42 
popełlllli samobójstwo Paweł GrzeszoI­
S~i, i je-go żona Pelagia z domu Stad­
wmska. 

mowę telefonicznę. z Warszawą. Roz- człowiek, który zachował zimny sp<>- nia prawie za bezcen posiadanych nie~ 

mowa ta zadecydowała o dalszych lo- ł kój w okresie półtorarocznego więzie- ruchomości. Mianowicie przed trzema 

sl;l.ch obojga: Grzeszolski otrzymał in- nia i w czasie dwóch rozpraw sądo- tygodniami Grzesz.olski sprzed.al fabry­

formację, że Sąd Najwyższy na rozpra- wych, załamie się i targnie na swoje kę wraz z planem, prz;edstawiającą. 

wie, . która odbyła się w piątek, uchylił życie. wartość 12.000 zł, za 5.000 zł oraz plac 

wyrok uniewinniający Sądu Apelacyj- Po wyroku , uniewinniają.cym Grze- wartości 15.000 zł za 3.000 zł. Sprzedał 

nego, wobec czego pierwotny wyrok szolski wrócił do Sosnowca w przeko- także meble, po czym wraz z żoną wy­

Sądu Okręgoweg-o, dożywotnie więzie- naniu, że będzie tu mógł żyć i praco- jechał z Sosnowca w nie wiadomym 

{'.le, utrzymuj·e się w mocy aż do wy- wać. Z.araz na początku Jednak spotkał kierunku. Na kilka dni prz.ed rozpra­

roku następnego. go zawód, albowjem odmówiono mu wą w Sę.dzie Najwyższym wrócił do 

. W sobotę goście z pokojU nr 7 wy- przyjęcia na poprzednią,.dobrze płat~~, Sosnowca. Widziano go mianowicie w 

szli z hotelu już w godzinach rannych po~adę naczelmka, wy.dzIału zamówlen dzi-elnicy "Pogoń" jeszcze w środę, 10 

I wrócili o godz. 11,30, zamykaję.c za w fabry~e ~ulczynsklego. . lutego rano. W południe Grzeszolski 

.sobą drzwi pokoju, Goście, jak twier- , . _LUdZIe I?~m? wyroku umew!nniają.- wraz z żoną wyjechał pociągiem do 

dzi służba hotelu zdradzali pewne zde- ce.,o odnosI h SIę do Grzesz·olsklego na- Krakowa i tu oczekiwał wiadomości z 

~boje przyje-chali do Krakowa już 
w srodę, 10 lutego i zgłosili się o godz. 

PAWEŁ GRZESZOLSKI 

14 w'. H(}telu .Polskim, wy'najIńlij~c ·tu 
P,okóJ dwuosoDowy na II piętrze. vv .kar­
CIe meldunkowej przedłożonej gościom 
prz.ez portiera Grz.eszolski napisał o 
sobie: "Antoni Woźniak, wdowiec, lat 
42, handl,owiec". Jakie podał persona­

lia ~~ojej . tow~~zyszk.i, t~udno w tej 
ChWlh stwlerdzlc, pOl1lewaz karta mel­
dunkową. została odesłana do magi­
stratu. 

W środę, czwartek i piąt.ek - goście, 
Ilie zwracający zresztę. zachowaniem 
szczególnej na siebie uwagi, przebywa.­
li w swoim pokoju do godzin wieczor­
nych po czym dopiero wychodzili na 
spacer. W piątek wieczorem byli w 

kinie "Sztuka" na filmie "Allotria". 
Przedtem gość z pokoju nr 7 miał roz-

nerwowanie. ' ?-al wrogo i nieufnie. To spowodowało, rozprawy przed Sę.dem Najwyższym. 

W godzinach wieczornych pokojów- ze q-r~esz:ol.ski, . kt?ry zamie~zkał. u W nocy z pię.tku na sobotę policja 

ka, która chciała udać się, jak z"",kle, swoJeJ. tescIOW8,l, Ule w.ychodzlł w Clą- w Sosnowcu na podstawie otrzymane­

do pokoju, stwierdziła, że jest on za- gu d.ma, a pokazywał SIę tylkO wiecz.o- go z Warszawy telefonogramu wszczę­

n1knięty, a na pukania i wołania nikt r~~l.. Podobno chciał wydać pamięŁ- ła poszukiwania za Grzesz.olskim. Szu­

nie odpowiada . Pokojówka zaalarmo- nlkI I w tym celu odnosił się do róż- kano go - bezskutecznie - u Buga­

wała p-ortiera, który drzwi otworzył nych wyda~ców, spotykając się jed-I j6w i u matki Staciwińskiej, którzy, 

wyt.rychem. nak ~szędzle z od~ową. To zapewne lak się okazuj,e, wiedzieli już o wyro-

Oczom służby przedstawił się widok skłonIło Grzesz.olskle-go do wyprzeda- ku z dziennika radiowego. 

wstrząsający: na posta,;vionych obok 
siebie (lwóch łóżkach leżały w poprzek 
zastygłe już zwłoki mężczyzny, .. obok 
zaś na -podłodze leżała kobieta, dają,ca 
jeszcze słabe oznaki życia. 

Służba iW dalszym cią.gu nie wie­
działa jeszcze, kim byli rzeczywiście go­
.ście z pokoju nr 7. Dopiero przybyłe 
za chwilę władze stwierdziły, że rze­
komy Antoni Woźniak jest Pawłem 

Grzeszolskim, a jego towarzyszka Pela 
gią Grzeszolską. Zawezwany lekarz za­
brał się do ratowania nieprzytomnej 
Grzeszolskiej, dając jej środki na 
wzmocnienie działania se,rca. Za chwi­
lę p'rzybył prokurator Karczewski, na­
czelnik wydziału śledczego nl1dkomi­
sarz Polak i sędzia śledczy Zarzęcki. 

Gr.zeszolską odwieziono karetka pogo­
towia do szpitala św. Łazarza. Władze 
zajęły się zebraniem pozostawionych 
przez samobójców dokumentów i spi­
sały protokół, poeczm Grzeszolskiego 
odwieziono do prosektorium. 

WYWIAD Z A'UW. HOFMOKL-OSTRD'W'SKI'M PO WYROKU 
.. \V sobotniej prasi-e warsiawski~j, 
JUZ poo wyroku, ukazał się wywiad z 
obr'0l1cą Grzeszolskiego adw. Zygmun­
tem Hofmokl-'Ostl"owskim · 'który o-
świadczył: ' , 

szcle 'wśród pOdobnych objawów zachoro­
wała służąca Grzeszolskiego, Cabajówna, 
lecz. ją lekarze zdołali utrzymać przy 
ŻyClU.· 

Wypadki te wywołały w Sosnowcu no­
wą falę domysłów i plotek. Wreszcie bom­
ba pękła, gdy Grzeszolski ożenił się ze Sta­
wicińską. Sprawą zajęła się prokuratura. 
Wnętrzności zmarłych dzieci wysłano do 
Instytutu ' Ekspertyz SądOWYCh w Warsza­
wie, gdzie niezbicie zostało stwierdzone te 
dzieci zostały otrute rzadko spotyk~ną 
trucizną talem. W wyniku' tych badań 

aresztowano Grzeszolskiego i poczęto prze­
prowadzać badania, w wyniku których 
Grzeszolski stanął przed sądem. 

. "Wczoraj, w pię.te-k o godz. 11,30 
WIeczorem Grzeszo-lski telefonował do 
mnie, oświadczając zresztą, że już wie 
o ~:I'Toku i tak, jak było między nami 
ułozone, stawi się do dyspozycji władz. 
Na rozpr~wi.e w Sądzie N!1jwyższym 
Grzesz.olskl me ~ył ob'ecnym ze wzglę­
du ~a ~horobę zony oraz moją infor­
mac,Ję, ze sta",:iennictwo jego nie jest 
k?meczne. WIerzę, że władze sądowe 
Ule będę. stosowały aresztu jako środ- 16 marca 1936 r. rozpoczął się przed 

ka zapobie.gaw. czego wobec tego, ze' Sądem Okręgowym ' w Sosnowcu p'roces 
G l k przeciw, niemu. Na rozprawę wezwano 

CO P'ISZE GRZESlOlSKI W POZOSTAWIONYCH LISTACH 

:zesz.o s. 1 me uchyla się od stawien- 150 ś~il).dków, oraz najlepSZYCh biegłych 

nictwa, ll~ razy to jest potrzebne. krymmologów: pro!. Olbrychta, Grujwo­

Grzeszolski oświadczył mi w rozmowie DąbrOWSkiego i Sięgalewicza. Oskartenie 

telefonicznej, że przyj-edzie dziś do popierało dwóch prokuratorów. Proces 

Warszawy i stawi się u prokuratora." ciągnął sięł1rzez miesiąc. Grzeszolski nie 
przyznaJ się do winy, zwalając winę na 

* Kuczalską, która miała popełnić zbrodnię 

Na stole w pokoju znale·ziono 6 tu­
bek luminalu, z któl')'ch każda zawiera­
ła po 10 sztuk ił. 0,1. Trzy tubki były 
puste, z czego wynika, że Grzeszolscy 
zażyli razem 30 tabletek, popijając je 
herbatą. Obok na stole znaleziono 3 du 
że koperty, z których jedna jest za­
adres,owana do władz sądowych, druga 
do obrollcy Grzeszolskiego adw. Hof­
mokl-Ostrowskieg'o, trzecia zaś do ro­
dziny Stawicillskich. Na stoliku noc­
nym znaleziono kartkę, na której były 
wyszczególnione z zadziwiającą dro­
biazgowością p·ozostałe w pokojU rze­
czy. Kartka wylicza m. i. dwie chu­
steczki i rulonik \"\Taty oraz kwotę 70 

zł w gotówce i poleca oddanie tych 
wszystkich rzeczy Stawicińskim, tj. 
rodzi.nie żony Grzeszolskieg,o, Znale­
zion,C} także rewolwer kal. 6.35, nałado­
wany trzema nabojami. 

W liście do władz sądowych Grze­
szol!'ki pisze: 

"Odchodzimy stąd, dlatego: mamy 
już d-o·syć wi dowiska. które z nami u­
rządzano. To, cośmy przeszli, żadne 
serce ludzkie przeżyć by nie było w 
stanie" . 

W da lszym ciągu listu Grzeszolski 

podaje szereg uwag w swojej sprawie 
w związku z procesami i tak kończy: 

"Nie mam ochoty ani sił przeżywać 
jeszcze jeden proces sądowy, wobec 
czego odbieram sobie życie". 

W liście doadw. Hofmokl-Ostrow­
skiego Grzesz.olski dziękuje za pomoc 
i starania poniesione w jego spra:\vie 
i zawiadami.a równocześnie, iż poczy­
nił odpowiednie zarządzenia, aby 
obrońca otrzymał honorarium za swo­
je trudy. . 

W liście do Stawicińskich Grzeszol­
ski wyda.je szczegółowe dyspozycje co 
do pozostałego po sobie majątku i pro­
si szwagra, ażeby zajął się zlikwidowa­
niem jego spraw finansowych. 

. Dodać należy, iż Grzeszolski jeszcze 
w sobotę rano, po powrocie z miasta, 
uregulował w portierni hotelu rachu­
nek. 

. Grzeszolska znajduje się pod opiekę. 
lekarza w szpitalu św. Łazarza. Zapa­
dła ona w głęboki sen, który trwał je­
szcze w nie-dzielę w godzinach wieczor­
nych. Lekarze- stos.uję. z.astrzyki. 
wZ.n:acniające akcję serca i mają na­
dZIeJę utrzymania jej przy życiu. 

CO MÓWIĄ W S:OS'N'O'WCU 
S,O s n o w i ~.c. (Tel. wł.) Wiado-, w sobotę w późnych gdzinach wieczor­

roośc ? samoboJczym zamachu. Grze- nych, wywołując tu wielkie wrażenie. 

.z-olsklCh dotarła do Sosnowca Jeszcze . Nikt nie chciał wierzyć, że ten twardy 

Tło spr~wy, która zakonczyła sie tak ~~~~~~. za zawiedzione nadzieje matry­

dram~tyczme, przedstawia się jak' na-
stępuJe: 'W kwietniu 1936 r. zapadł wyrok, w 

. Int. Paweł Grzeszolski zajmował stano- którym sąd przyjął, że GrzeszoIski otruł 

wlsko dyrektora \V wielkiej metalowej . fa- talr.m .sw~ dzieci i skazał go za to na ka­

bryce Kulczynskiego w Zagłębiu. rę SmlerCJ, którą złagodził mu do bez­
terminowego więzienia. 

Ożenił się i zamieszkał we własnym 
domku ~a "PoĘ"oni". W mał:ieństwie do- . Obronca Grzeszolsk-i.ego, adw. Hofmokl-

. czekał SIę, dWOJga bliźniąt. Pożycie jego Ostr?wski, wywiódł apelację. Sąd Ape­

domow~ me było przykładne. W atmosfe- ~acYJny po rozpatrzeniu sprawy, uznał 

r~ rodz.mną .",:d~ierały się akcenty zatar- ze ?agromadzone poszlaki są niewystar­

g?W z zoną l Jej rodziną, BugajÓW. Przed czające do zasądzenia Grzeszolskiego i 

~Il~u ~aty zmarła jego żona. Dokoła tej dlatego go uniewinnił. 

smIerCI w Sosnowcu rozpętała się burza . ~rzeszol~ki~go. po półtorarocznym po­

plotek: Krąż~l~ wersje, że Grzeszolski hY~le w . WIęZIemu wypuszczono na wol­

otruł zonę, ktora stała na przeszkodzie je- ncsć. Wrócił on do Sosnowca. 

go, stosun~ów i pla.nów co do osoby pozna- , Teraz jednak apelował prokurator i w 

n~J, lpnłol de,!. ucze~m.c'y s.eJ;tlinaryjnej, 18-let- piątek 12 bm. odbyła się rozprawa przed 

mej e agn Sta.cIwJ,nskle,l. GrzeszQlski po- Sądem Najwyższym. 

znał tę uczenmcę Jeszcze za życia pierw-
szej swej żony. Proku:ator w długim' wY'vodzie do-- . I magał SIę uchylenia uniewinniającego 

Na skutek tych wersYJ, które dotarły do' wyroku. Prokurator dowodzi. że w pro­

~ład.z sądOWYCh, przeprowadzol~o docho- cesie truCi.ciel. skim trudno jest o dowody, 

Gzeme. Z~r..ządz.ona ,eksh?macJa zwłok b? ~bro.dmarz przygotowu.ie się do zbrod­

. r~esz?lskIe,l 1l1~ uJawmła przyczyny nI l dZIała z ukrycia. W takich w"nad­

smlerc~, ,stwle!dzlł~ tylkQ, te nastąpiła kach musza, wystarczyć poszlaki. Moty­

ona w~r~d. taJemmczych okoliczności, '"~ wem zbrodni - zdaniem prokuratora _ 

ro~ pÓZll1e,1 w .marcu 193i r., syn Gr1.eszol- b;Vł .~łę~o~m miłość Grzeszolskiego do Sta­

sklego, 16-letm J~rzy, po -spo:iyciu obiadu CIwIllskIe.l. wobec której dzieci stanowiły 

zapadł na Zdr?,vlU. Wezwani miejscowi przeszkodę. 

le~ar~e .stan~lI wobec zagadki. Ob~awy, Są.d Ńajwyźszy wyrok Sądu A elac ._ 

~ ~ak~mIł u!'Illerał młody G:rzeszolskI, 11- n~go,. w którym Grzeszolski zost~ł unr~-
wIe~ z!!- y Ich 'Y prz~konamu, że ma.ią. dO wmlllony, uchylił i sprawę przekazał do 

k~i~uem.a ~ grozna, ,n~eznaną chorobą. W ponownego rozpatrzenia. 
l, !l- ~IeslęCy pÓŹllle], w maju tegoź roku, 

wsrod Identycznych obJawów zmarła cór' W ten .spo~Ób przywrócono na razie 

ka Grzoszolsl<iego, : 16~let.nIa Lu.cyna. ~~oc . O~OWlązUląCą ple1"~SZemu wyroko-

Grzeszolski w obliczu śmierci swych Gr~es~\o~~rator d zarządzIł. aresztowanie 

dzieci, zachował kamienny . spokój. Wre- . ~oszł~.o s lego, o czego Jednak już nie 

: 



p. eśdarze asi przegrali z Niem(ami 5:11 
Wyg!rali swoj1e walk'l Czorrt'ek ~, Woźni,akiewi'cz - Seweryniak został wyłi'czony - Szy­

mura lrem'is.ował - P:" łat znowu z3w,i'ódł 
D Q r t m u n d. (Tel. wł.) 8000 wi­

dzów zgromadził.o ósme z kolei spotka­
nie repreze.ntacyj międzypal'lstwowych 
Polski i Niemiec w "Hali Westfalskiej". 

I tym razem występ pięściarzy p'ol­
skich zakmlczył się p.orażką" p.omimo, 
że drużyna polska wypadl.a znacznie 
lepiej, aniżeli w czasie ostatniego po­
bytu w roku 1932, kiedy to przegrali­
śmy spotkanie 2:14. 

Drużyny .obu państw wystą,piły w 
zap.ow iedzianych składach. 

Z zaw.odników polskich doskonale 
spisali się: łodzianin Woźniakiewicz 
Qraz Czortek, którzy pewnie wygrali 
swoje walki. Szymura po zaciętej wal­
ce zdołał odebrać doskonałemu Vogto­
wi jeden cenny punkt. Reszta 'zawod-

HOKEJ NA LODZIE 
Kanadyjska drużyna Kimberley Dymi­

tęr.s rozegrała na swoim dotychczaso"vym 
to1'nee po Europ~e .18 spotkall w Paryżu, 
Ha:mburgu, BerlillIe, 'Wiedniu, Mona­
chlU.m,. Zurychu. i Davos, wygrywając 14 i 
remlsuJąc 2. Stosunek bramek wynosi 
97:28 na korzyść Kanadyjczyków. 

LEKKA ATLETYKA 
Mistrzostwa , . lekkoatletyczne mIodzi­

ków. W niedzielę odbyły się w hali Soko­
ła, pierwsze w Polsce zimowe mistrzostwa 
lekkoatletyczne młodzików okręgu po­
znańskiego. Do zawodów wystawiły za­
wodników, w liczbie ok. 40, cztery k1uby 
poznańskie, wykazując, iż posiadany na­
rybek jest dobry, liczny j dobrze przygo­
towany. 

Wyniki były również na ogół dobre, 
przy czym w ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce zajął zdecydowanie Sokół poznall­
ski z 6- punktami; przed Wartą 21 p., HCP 
17 p. i KSMl\f 12 p. 

ników :polski ch r~wnież spełniła swo­
je zadanie, chociaż nie miała zbytnie­
go szczęścia li sędziów, zwłaszcza Sob­
kowiak, który z olimpijczykiem Kaise­
rem wypracował sobie rzeteJnie jeden 
punkt. Krzemiński w wadze piórkowej 
stoczył bardzo zaciętą walkę, polegają­
cą, prz,ez .cały czas na obustronnej.wy­
mianie celnych i silny.ch ciosów. 

Duże nadzieje pokładane w Pil acie, 
a zwłaszcza w jego słynnym "dyszlu", 
nie ziściły się, albowiem zdołał olit je­
dyrue w pie,rwszym starciu celnym le­
wym posłać Niemca na chwilę na de­
ski. W następnych starciach górował 
pewnie Niemiec, zwłaszcza szybkością, 
i techniką,. 

Najtrudniejsze zadanie z polskich 
zawodników miał do spełnienia Sewe­
ryniak, który miał za przeciwnika "ma­
szynę do bicia", Muracha. Niemiec od 
s.amego p.oczą,tku polował na ci-os, co 
mu się mimo ostr,ożności Polaka uda­
ło. Po dwukrotnym posłaniu Sewery­
niaka na deski do ,,8", celnym prawym 

znokaut'ował go już w pierwszym star­
ciu. 

Wyniki techniczne poszczególnych 
walk były następują,ce: W wadze mu­
szej Sobkowiak po wyrównanej walce, 
typowo nie rozstrzygniętej, uznany z,o­
stał za pokonanego przez Kaisera. W 
wadze koguciej Czortek :po pięknej 
walce, górują,c technicznie i taktycznie, 
pokonał pewnie na punkty Rabsilbera. 
W wadze piórkowej I{rzemillski uległ, 
po ciekawej walce na punkty, Miene­
rowi. W wadze lekkiej Woźnialdewicz 
pokonał zdecydowanie na punkty 
Dickesa, mając nad przeciwnikiem w 
pierwszych dwóch starciach przygnia­
tającą, przewagę, pędząc przeciwnika 
po ringu. W wadze półśredniej Sewe­
ryniak przegr.ał w pierwszym starciu 
prz'ez k. o. z Mur,achem. W wadze śred­
niej Pisarski uległ na punkty, po lad­
nej technicznie walce, Baumgarteno­
wi. W wadz·e półciężkiej Szymura uzy­
skał wynik nie rozstrzygnięty w wal­
ce z Vogtem. W wadze ciężkiej Piłat 

Zjazd narodowy(h działa(zy wiejski(h 
War s z a wa. (Tel. wł.) W nie- 'główny cel zjazdu przeciwstawienie się 

dz1elę obradował w Warszawie zjazd wpływom komunistycznym na wsi. Na­
przedstawicieli prasy narodowej na stępnie przemawiali prezes zarzą,du 
v,'si, zorganizowany jako zjazd we- głównego Bartoszewicz i sekretarz, red. 
wnętrzno - organizacyjny przez Stron- • Ber,ezowski. Do prezydium powołano 
nictwo Narodowe. 30 osób, w tym kilku więźniów Berezy, 

W zje,ździe. wzięło udział 934 uczest- którym urzą,dzono żywiołową manife-
ników z wszystkich stron Polski. stację. RMerat polityczny wygłosił red. 

O godz. 10 rano w kościele \Vizytek Sacha, referat g,ospodarczy prof. Ry­
odbyło się nabożeństwo. Następnie barski, a referat o naprawie ustroju' 
obrady toczyły się w sali Tow. Higie- rolnego, prof. Stalliskis. Po południu 
nicznego, przystr<>jonej obrazem Matki odbyła się dyskusja, w której wzięło u­
Boskiej Częstochowskiej oraz portre- dzia1 ok.oło 40 osób. 
tern R. Dmowskiego. Na sali p.owie- Zjazd zakończyi się około godz. 21 
wał sztandar Stronnictwa Narodowego. przyjęciem rezolucji, dotyczą,cej na-

Obrady zagaił wicepreiles zarzą,du prawy ustroju rolnego i bolączek wsi. 
głównego Bielecki, wskazując jako (w) 

uległ na punkty Rungemu: 
Sęd7,iował w ringu H~lend~r p. 

Bergstrom, na punkty p. Blelewlcz i 
sędzia niemiecki, p. Bruckmann. 

Bi~rger Ruud mi~'Strzem F. I. S. 
C h a ID o n i x - W niedzielę oelbył się 

otwarty konkurs skoków o mistrzostwo 
Międzynarodowej FocIeracji Narciarskie.i· 
Do zawodów stanęło 38 narciarzy. Z wiel­
kim zainteresowaniem oczeldwano poje­
dynku pomiędzy Birger Ruudem a Szwe­
dem Sven Eriksonem. Niestety ten ostat­
ni nie miał szczęścia. Mial tylko jeden 
skok usiany a drugi z upadkiem i nie zo­
stal sklasyfikowany. Zawodnicy polscy 
w niezwykle .silnej konkurencji nie ode­
grali spOdziewanej roli. Do pewnego stop~ 
nia zawiódł również Stanisław Marusarz. 

Tytuł mistrzowski zdobył doskonale 
skaczący Norweg, Birger Ruud, ze skoka­
mi 60.5 i 65.5 m. W ogóle konkurs zakoń­
czył· się bezprzykładnym triumfem Nor~ 
wegów, którzy zajęli pierwsze cztery miej­
sca. Na drugim uplasował się Raidar An­
dersen, trzecim był Sigurd Sollid, niedaw­
ny zwycięzca konkursów skoków na aka­
demickich mistrzostwach świata w Zell 
am See. 

Czwarte miejsce zajął Sigurd Haancs, 
a dopiero na piątym znalazł sie Austriak, 
Bradl, który miał skoki 60 i 61.5 m. Szó­
stym wreszcie był Niemiec Krause ze 
skokami 56 i 59 m. Z innych znanych za­
wodników nie startował Fin Lauri Va­
lonen. 

o s l o - W drugim dniu rozgrywanych 
tutaj mistrzostw świata w jeździe szyb­
kiej na lodzie odbyły się biegi na 1500 i 10 
tys. metrów. Norwedzy wygrali coprawcla 
średni dystans, w naj dłuższym natomiast 
musieli uznać wyższość Austriaka Stiepla. 
W rezultacie jednak w ogólnej punktacji 
pierwsze miejsce i tytuł mistrza świata 
zdobył Norweg Staksrud, uzyskując 194.722 
p., 2) Vasenius (Fin 196.433 p., 3) Stiepel 
(Austria) 196.515 p. 

Wyniki obu biegów byly następujące: 
1500 m: 1) Engllestangen (Norw) 2:19.5, 

2) Staksrud 2:19.7, 3) Stiepl 2:21.6, 4) Krogh 
(Norw) 2:22. 

10.000 m: 1) Stiepl 17:25.3, 2) Vasenius 
IFin) 17:30.8, 3) Staksrud 17:34.5, 4) Va~g­
berg (Norw.) 17:43.7. 

Zgłoszony do mistrzostw, jako jedyny 
Polak, Kalbarczyk, nie wyjechał do Oslo. 
PZŁ nie otrzymał przyrzeczonego popar­
cia finansowf!go i musiał wyjazd odwołać. 
Fakt to niezbyt dobrze świadczący o po­
prawie w ustosunkowaniu się odpowied­
nich czynników do sportu zawodniczego. 

Lódzki O. Z. L. A. na podstawie wyni­
ków osiągniętych w ubiegłym sf'zonie, 
ustalił lisię 10 najlepszych łóclzk ich za­
wodników i zawodniczek. Lista la przed­
stawia się następująco: Panie: Wajsówna 
«Boruta Zg.), Kwaśniewska (ŁKS), Noskie­
wiczówna (ŁKS), Skorupińska (TSF J-Tom. 
Maz.), Materzanka (Zj), Zelżanka (!IKS), 
Kamillska ,IKP), Kotllcka (Sokół-J'"óclź), 
!Wodni'cka (Zj), Pacó,,,na (TFSJ). Pano­
'\vil'l: Maciaszczyk Witold (gokót-Ł}, B:vstry 
.(Z,i). Rybak (KE-Pab), Wochna (TFSJ), 
lmiela (KSZO-Ostrowiec), Poliński (Bor), 
Radwański (ŁKS), Mozelewsld (Wima), 
Lange (Wima), l\faciaszczyk Kaz. (Sokół­
Łódź). 

700 widzówspłoneło W (hiński teatrze 
PIŁKA NOlNA 
, Do mistrzostw świata, które się odbę­
dą w 1938 r. w Paryżu, zgłosiło sję dotych­
czas 26 państw: Polska, Belgia, Niemcy, 
Ęgipt, Estonia, Finlandia, Francja, Grecja, 
!Węgry, Irlamlia, Włochy, Jugosławia, Li­
twa, 'Luxemburg, Holandia, Indie Holęn­
derskie, Norwegia, Austria, Palestyna, Por­
tuga]ja, Rumunia, Szwecja, Szwajc:.'lria, 
Czechosłowacja i Stany Zjednoczone Am. 
Północnej. . 

L o n d y n. (Tel. wI.) Straszny w 
swych skutkach pożar wydarZYł się w 
niedzielę w mieście Antung na grani­
cy Korei i Mandżuko. Ogień powstał 
w teatrze chińskim. w którym odby­
wało się uroczyste przedstawienie z 
racji chińskiego nowego roku. 

Teatr, budynek drewniany, był za­
pełniony przeszło 1500 ludźmi,głów­
nie kobietami z dziećmi. Ogień po­
wstał za kulisami wskutek lekkomyśl­
ności jednego z pracowników, który 
spowodował zapalenie się kulis od 
świecy. W mgnieniu oka scena sta-

nęła w płomieniach, "J:lOczem ogień z 
olbrzymią. szybkością przerzucił się na 
salę, galerię i wnet obją.ł cały budy­
nek teatralny. Na sali powstała nie­
opisana panika. Widzowie rzucili się 
w popłochu do drzwi wyjściowych. 

Setki osób· stratowano na śmierć, 
bądź zginęły one, dusząc się w kłę­
bach dymu. 

Straszne skutki pożaru tłumaczą 
się przede wszystkim faktem, że teatr 
i wewnętrzne urządzenie bYło wyko­
nane całk.owicie z drzewa, podobnie 

jak i 50 sąsiadują.cych domów, które 
uległy częściowemu zniszczeniu. 

Akcja ratownicza wobec niezwy­
klej szybkości rozszerzania się ()gnia 
i ogólnej paniki, była w pierwszej 
chwili zupełnie niemożliwa. 

Kiedy przystą.piono do nieJ, było 
już za późno, wewną,trz bowiem zna­
leziono stosy martwych ciał. 

Mimo to, spośród polic.ii i wojska, 
które zajęło się zlokalizowaniem 
ognia, jeszcze wiele osób straciło życie 
przy ratowaniu ciężko poparzonych 
ofiar. -. "Czerwone Diabły'" - Londyn 0:3 (0:1). 

Spotkanie repre'Zentacji Londynu z nieofi­
ejalną reprezentacją Belgii odbyło się w 
Brukseli. 

WyjaZd Garbarni w czasie świąt wiel­
kanconych do Roterdamu na międ,.;ynaro­
dowy turniej nie dojdzie do kuOm, z u­
wagi ·na spotkanie Belgia-Holandia, wy­
·znaczone na ten dzień. Drużyna krakow­
ska straciła w b. r. Wilczkiewicza, Włodka 
iLesiaka. 

Nieubłagany bój o Ma r t 
Wojska czerwone staw\iają zacilekły opór, ponosząc w,ieł'k!ie st1raty 

Składki i pokwitowania 
W a;dmitnist,raciti pisma nUSlZC-1,l'O d.oźOlTIo w 

daJ.szym cin>g1l. 
. N.I!- po~njk Serca lezł1sowego: n. H. z po­
~żjetkowani~m .z.a otI'zymume la;;ki 10,-, ra.rem 
IZ poprze,dnf'O pokwi.t()wanym~ 50.- m. 
, Na pomnik Sliru .Tezusowe~o: M. B. 1,-, 
rs'zem Y' pOj)l'zerlni,o po"wit,ow:łnymi :;1,- 2Jt. 

Na "OarHas", okr p(lYU,: Dnia 11 l'ut,ego hr. 
wyp!acihi,s,my 306,01 zi. 

Na Stow. Pań:sw Wineentl'go a Paulo. pa­
rafii św. l\farl'ina: Dn,ill H )ntego !J.l'. WypklCi­
m~my nn l'ęce p. Zofia 'Mi",balkiew'iczowej 234,­
Illote. 
, Na pogrzelrów z ulicy Fabryrznej 6: H. P. 
1,-, Se M 1.- Antom Śm;,do\\-icz ~.-, A. W. 
2,- -. Leon Kr>!'alt'w;,·ki. Ka2mi'erz, 5.-. M. Ni­
k1'<!w s,ka 1.-, N. N . z.-, Anton.i Ciemi"r<k,i, 
emsl',-t - Koo p,-~d'ko daje. po-r]w6jn·j;e d'uje -
3,-'-.. T. P ?-. Antoni Raweck,i ~,-. T~dwa .l'd 
K~Jużny 1.-. .In!'ek i Danek 2.-, .T. W .. Sa­
Pl'>l'!'>kn 11 - H . ~{). S i.nila 5.-, 1l"'. TIngoziij'sk1 
i Sk3 . Stu"y Rynt'!k G4 - jO. A. Ke!;oS'el 7,-, 
Bl'oni-slaw.a DYb,irka 3.-, C:zyżowie. plac Nowo­
mie~k,i 3 - 5.- g , K:mtel 2,-. <:Ml$'Z(,7.yii~ka 
2.-. N. N. 1.-, rnze"U 7, !,op'rzNlilli,o P'Q'kwitowa­
nymi 122.,,0 z1. 

P a ryż. (Tel. wł.). Jak donoszą z 
Salamankl, sobotnie operacje na fron­
cie madryckim rozpoczęte zostały na­
lotem bombowców powstańczych na 
Titulcia, na południe od Cie.mpozuelos, 
gdzie odbywała się silna koncentracja 
wojSk czerwonych. Bombardowanie 
miało spowodować duż:e straty w woj­
skach czerwonych. 

Według doniesiell z 'Wal,encji, z 
brzaskiem dnia ukazala się eskadra 
statków powsta:llczycb, która zaczęła 
ostrzeliwać port oraz nabrze2:<e. Stoją,cy 
w :porcie sŁatel( rządowy został poważ­
nie uszkodzony. 

M a d r ~r t. (PAT) Komitet obr<>ny 
Ma.drytu dn. 13 bm. () godz. 21,30 ogło­
sił następujący komunikat: Pod Gua­
da.lajara silna strzelanina, powstallCY 
ponie.ś1i przy tym duże straty. Nad 
rzeką Jal'ania przeciwnik został wszę­
dzie odrzucony z dużymi stratami. Trzy 
samoloty myśliwskie prz~ciwnika strą,­
co no. Jeden z nicb spadł na linie nasze 
w płomieniach. Pilota Włocha wzię­
liśmy do niewoli. 

Na odcinku pOłudniowym Madrytu 

Na pogorz!'Ic6w z ul. Fabrycznej 6: Dn.ia 12 
luteogc ';\' placili13my do bi'n.r~ p:1,ra m Zma rtwych· 
wstn,nia Pafi"kie,go na Wi~(l'7.iie 122.~Q 7)1. Na nQ­
Wf') zlotonQ: Flo"an Laure,ntlO·\\'sk>i 2,-, Le;;,zP'k 
i Basia 3 - Wa'u.da G. 5,-, 111. B. 1.-, Br. K, 
3.-, Józefa Strzelczyknw:1. Stowackil'go 40 -
]0.- Józpf S'l':1-elc.Z'Yk S,lnwacki,ego 40 - 13,-. 
W~lp'nry 01ej ~ ioc,zak ł,nno\\'3 13 - 5.-. Trt'na 
MBl'kipwic>z. \Vvtwórn .i~ bieli,zny, !l. -. Stefan 
Grzelncbnwski . 0,5'0, Fl'a,ndO'lZ~k Dud~lłk O,W, nasze woj,::ka posunęły się naprzód l 
TerelJoi~ A ikych6wl1a 5 -, M. J. 1.-, N. N. 1,-. odniosły sukcesy na tym odcinku i na 
S. p , 2.- :EJ H " PllZ13'11. 2,-, ral!lem 61.- ~'I d' l ł d . ł d' 'd . 

Na To,,,,. llumo.cy dla inteligenefi: Dnia 12 ]u- O Clll (u. pO U l1l0WO-Z~c 10 mm,. g ~le 
tego wyplaci l, 'śmv kasie rowaf!'l'ly·s·twa 12,,)3,- zI. wszystkle nasze pozycJe popraWIły SIę. 

Bombardowanie Ba.-celony 
B a r c e lon a. (PAT) Wczoraj ko­

ło godz. 10 wiecz·orem okręt powstall­
czy zbliżył się do portu i dał kilka 
strzałów armatnich na miasto. Od wy­
buchu pocisków kilkanaście osób od-
niosło rany. .... 

Baterie obrony wybrzeża otworzy­
ły ogień na ten ·okręt, zmuszajq.c go do 
wycofania się. ' 

Ostrzeliwanie Oviedo 
M a d r y t. (PAT) Jak dQnoszą. z 

Gijon, wClOrAj wieczorem artyleria rzą­
dowa ostrzeliwała środek miasta Ovie­
do, celują.c do bUdynków, Obsadzonych 
przez wojska powstańcze. 'V kilku 
punktach miasta wybuchły pożary. 

Artyleria powstańcza odpowiadała 
słabym ogniem. 

Wy'wiad drogą radio'wą 
M a d ryt. (PAT). Komitet obrol1~' 

stolicy wydał dn. 13 bm. po połUdniu 
następują.ce rozporzą,dzeilia~ 1) Wszel­
kie audycje radiowe, z wyją,tkiem o 
programie artystycznym lub propa­
gandy zwią7.ków zawodowych, są 
wzbronione; 2) czynsz za lokale, porzu­
cone przez wła.śclcieli, a będą,ce pod 
kontrolą, komisji rekwizycyjnej, może 
być wypłacany wyłącznie na ręce 0-

sób do tego upow·ażnionych. 
Pierwsze z tych rozporzą.dżeil za­

stało spowodo\vane tym., że wykryto 
nadawanie przez radio rzekomych 0-

głoszeń, zawierają,cych w istocie wia­
domości dla pł·zeciwnika. 

Za frontem czerwonych głód 
Hendaye. (PAT). Rząd Walencji 

wydał rozporzą,dzenie, według którego 
wolno sprzedawać pie{:zywo jedynie w 
12 godzin od chwili wypieku, a to ce­
lem ograniczeniłl. konsumcji. 

H e n d a ye. (PAT). Z Barcelony do­
noszą: Ponownie rozlegają, się protesty 
przeciwko brakowi i złemu gatunkowi 
chleba, spowodowanemu złą, organiza­
cją, rozdziału mą,ki. Przed jedną, z 
piekarni doszło do poważnych zabu­
rzell, P 1'7, Y czym padły strzały z ukry­
cia. 1edna kobieta została zabita, a 
druga ciężko ranna. 

Wal,ki w przestworzach 
p ar y ż . (PAT) Agencja Radio do­

nosi z Almeria, że dwa samoloty rzą,do­
we, które ukazały się w okolicach Ma­
lagi, zaatakowane z·ostały przez eska­
drę myśliwskich samolotów powstal't­
czych i strą,c.one do morza. Załoga strą­
cunych samol,otów zdołała dotrzeć 
wPław do brzegu. 



lo k· następca ronu ma syna 
Dlaczego Włochy są królestwem 1 - Faszyzm i dom Savoia Wspomnienia wojennej 
przygody króla - Książęta sabaudO!cy - Pałac Wenecki i Kwi .. ynał Cesarska korona 

nad k .. zyżem sabaudzkim - Następca tronu - Miłość i pD!r~yka 

R z y m. w lutym 
Fakt. ;i:(> Wlochr sę. po dziś (Iziell 

króle~t\\'cn1 nie Jest wcal p tnki Jasny 
ini t !.Judzący wątpliwOŚCI, j ak by się 
to \la p lel'\\'SZ\' rzut oka zoawać mo­
gło Pl'zer.iwnie. po głr:bszym poznaniu 
historii Italii powo.lennej·łatwo uzm~'­
sło\\ić ,",olJ ie, że losy monarchii sa­
baudzk ie i \\ ohesie t'~'m kilkalil'otnie 
wisiały na włosku i że właściwie dzi­
wić się trzeba, iż ostała ~ię ona triu 
ciężk im próbom, Bo rozkwitowi UC7,UĆ 
'i fympntii rllonarchistyczllych nie 
sprz,\jał b~·na.ill1niel chaos, jal{i zapa­
n 0\\ ał \\ f' \\ lo,",zech he7.pośreunio po 
zakcrJ'I C'7 eniu \\'ojł1~' światowej. 

lta1!a ówczesna. pogTq.żona w od­
mę.: ie mOl'{ier ... tw polit~' czn~' ch i zgoła 
"pr\ \\'atn~'ch" g-rabież~', aldów sabota­
żu. lol{autów i stra.ików "włoskich", 
zdawała się iuż być zdobycz~ maso­
nerii i konlUn~', przypominając ż~'wo 
Hi5zpanię 7. okresu. poprzecl7.a.!fJcego 
be7.pośrednio w~'buch wojny domowe!. 
Głó" ne rl7.ienniki włoskie. będl).ce pra­
wie w~·łl).cznie prywatn~ ',"łasnością 
i OI'ę7 em oolit\'ków roznep:o autora­
mentu. niejerlnokrotn.ie pode.imowała 
wó" ('ZH~ pstre kampanie przeciwko 
domowi królewskiemu i można bvło 
sarlzić. że g-mach monarchii wkró'tce 
się roz~ypie , .. 

E'ied\' przrs7.ed ł faszyzm i ro7.po­
czął ~"' e dzieło odhudowy kra.iu -
n iebezpi('('zeń~t\\,o dla domu Savoia 
jeszcze się z\\'iększ~·ło . Bo rewolucia 
"czal'll~'~h koszul" w począ.tkach 
swvch b\'la ruchem raczej republikań­
skim '" r1nyi1i marszu na Rzvm Sy­
tuacja króla stała się krytrczna 1 ni'e­
jasna, 

\\,ła';ciwie Wiktor Emanuel III u­
ratował się wówczas sam. odmawia­
jąc w paźc\7ierniku 1922 r , swego pod­
pisl! pod akt ogłoszenia stanu wY.ią.t­
kmvego, jak to proponował ostatni 
przedfas7.ystowski gabinet Facty już 
w chwili obejmowania władzy przez 
Mussoliniego, Gest króla zjednał mu 

jest znakomitym znawcą kolonii wło­
skich i udział jego w ostatniej kampa, 
nii abisyjsk iej okazał się dla sztabu 
włoskieg-o s7.czególnie prz~' datny, 

J{rótka r07.mo\ya z księciem pod­
czas przerwy przedstawienia kornedii 
Goldoniego \\' \Yenecji latem ub, r, po­
z,,"ol iła nam poznać niepneciętną eru­
dycję i nadzw)'czajne zdolności poli­
glotyczne młodego l{uz~' lla królew­
skiego. Także drugi przedstawiciel do­
mu panujf.l('ego: Aflalbrl't. k!;;iążę Ber­
gamo, ohecnie generał l"awalerii. brał 
czynIly uuział '" \\o.lllie abis~-llskie.i 

W~'bitn~'m speCJalistą w dzieclzinie 
morskiej, mającym za sobą gl('bokie 
studia fachowe ,'" tf'j dziedzinie, jest 
Ferd~ \land, księżę Genui, mia\lo\\'an~' 
przed dwoma !aty admirałem wielkim. 
\V czasie wojny światowej dowodził 
torpedo\ycem i dał się dobrze we zna­
ki flocie austriackiej, zdObywając naj­
wyższe Oclzll~czenia bojo\\'e, Najwrbit­
niejszym zaś bodaj przedstawicielem 
współczesnej generacji włoskich ksią-

linim a lICl!"tępCą tronu księciem Pie­
montu Umb8,I'tel11. Wydaje się. że istot­
nie byl pewiell okres nieporozumień 
między tY\l1i d,,'oma osohistościami i 
że punld !:wój kulU1inacyjny osięgnął 
na początku \ ' I),n~' abis~' ńskiej, Zwy­
ciQs ld f' jej prz;·pl'o\\adzp.n ie rrch lo do­
pl'o\~adziło jf'ullal< do całkowite l zgo­
dv uko1'ono\\'arH' .i w doslownym 
zilUczen iu - lw)'oną ces3.rską, którą 
l\Jus~olini pJ'zyozdo ił herb Sayoia­
bia.av krzyż na czel'\vonym polu. Dowo­
dem szczególnej kurtuazji Duce była 
też, jak się zdaJe, jego nieobecność na 
wielkiei paradzie wOj:-.kowej w Rzymie. 
po odnie<;ionym z\'v'~'cięst\\'ie, S~dzą tu., 
że chciał trm spOSObem pozwolić skon­
centrować wtedy pełnię entuzjazmu 
na osobie króla." 

Dynastia sabaudzka fl'Zeżywa 0-

becnie doniosłe dla niej wyuarzenie: 
księstwo Piemontu doczekali się syna, 
Ponieważ pierwsze ich dziecko było 
dziewczynkq, narodziny męskiego po­
tomka i dziedzica tronu jCf.t wydarze-

'Vspan iala kol) ~l,a empirowa - dar lud­
no4d -Cll lJOYU dIn pl'zyh~' łC'go na. świat 

na~t ęllcy tronu, 

nai<;tarszej sio:;:try, księżniczki JoIan­
dy, która zakochała się niespodziewa­
nie w oficer7.e gwardii, hr. Cal vi di 
Bel'golo i przemożnym uporem dopro­
wauziła wreszc:e do małżeństwa. 

Jako kandydata do ręki księżniczki. 
Marii wymieniało się tu w ostatnim 
czar-ie często arcyksięcia Ottona Habs­
burga. Mariaż ten zależałby jednak 
niewątpliwie od dalszego rozwoju nad­
dunajskiej polit~'ki WIoch i ukształto­
wania się stosunku do Austrii. 

~fiłość i polit~ ka, to dwie bardzo 
róźnp. i bardzo odlegle rzeczy ..• 

Mgr. JAN KA WCZYŃSKI-

Chrz'esfsvna , 
ks. Piemon ił 

R z y ID (P A T) Agencja Stefani do­
nosi z Neapolu: Arcybiskup Neapolu 
kardynał Ascalesi w asyście prałatów 

i udał się w sobotę o godz. 17 do p"ła.ou 
królewskiego, gdzie przyjęto go z ho­
norami wojskowymi. 

od razu wiele sympatii wśród warstw Król Włoch i cebarz Abisynii w otoczeniu rodziny w willi królewskiej "Savoia" pod 
s~oleczn'ych, przeciwn,\Tch dotychcza- fuy mem. 

Po wejściu do apartamentów kar­
dynał został powitany serdecznie prze~ 
ks. Piemontu w otoczeniu oficerów l 
dworzan. Kardynał udał się natych­
miast do pokoju, w którym znajdował 
się nowonarodzony syn. Tu odbył się 
obl'ządek chrztu, przy którym kardy­
nał nadał po łacinie dziecku 12 imion. 
Z kolei kardynał udał się do pokoju 
k;;iężnej Piemontu, znajdującego się 
obok, 7,ło~ył jej życzenia i udzielił bło­
go;;ławiellRtwa. O godz. 17,15 obrzą.­
dek bvł 7.akoI1czony. Kardynał. żegna­
nv ż honorami wo.i!'lkowymi, wśród 
o-\"ac,ii rze!'lZ ludności, opuścił pałac­
królewski. 

sowej anarchii, a przede wszystkim z' "'t kr\"I' l)~ ł zll"'rl.;" \" r-. 1 ń39 L' ud',' I'k, . ' J" l' d 
worzył podwalinę pod współżycie ,,,v 'u TV l1 v mem spec a me ra osnem. 

monarchii z faszyzmem. Odtąd o prz&- książę Abruzzów. Przez ostatnie dwa Wiadomość o radosnym oczel<iwa-
wrocie republikańskim nie mogło już ,lata wojny był głównodowoc1zącym niu w rodzinie królewskiej ogłasza się 
być mowy.,. floty wojennej, po zawarciu zaś poko: tu publicznie ściśle według hi::'toI'Ycz-

Rodzina królewska sZ~'bko odzyska- ju poświęcił się badaniom polarnym ł nego ceremoniału, Po stopiQćclziwią­
la swój dawny mir i popularność w zyslmł na tym polu niemały rozgłos, tym dniu Ciąży królowej lub następ­
społeczeństwie. Przypomniano sobie organizując trzy kolejne wyprawy cz~ ni tronu zwołuje się nadzwyczajne 
czasy niedawnej wojny światowej, w antarktyczne na słynnych statkach uroczyste posiedzenie senatu, na któ­
której król i liczni członkowie domu "CoJombo", "Stella Polaris" i .. Ligu- rym prezydent odczytuje komunikat 
sabaudzkiego tak żywy i bezpośredni I'ia" pierwszego marszałlw dworu zawiada­
brali udział. Pamiętano Jeszcze, .iak Dom Savoia zatem, przenika przez miający, że "Jej królewska i cesarska 
to mały wzrostem, lecz wielki Odwagą. sw~ ch przedstawicieli cał~ strul(turę wy sokość przekroczyła pomyślnie pią,­
monarcha znalazł się pewnego razu pal'u:twową i biel'ze najbardziej cZ~'n~ I ty miesiąc ciąży". Tegoż dnia wiado­
w ol!niu nieprz~·.iacielskim na froncie ny urlział w, ż~' ciu . fa,",7.~ '.sto\V,,~ic.h mość tę drukuią WS7.~·stkie ~azet~' na " . metryce uror1zenin. która i'lT"i!"a­
pod Caporetto, Tylko przytomność u- \Vłoch. Luc1n03c olwzuJe tez rodzlllIe naczeln\'Ch miej . cRch z nagłó\\ karni no wC7.ornj ' w pRla('u kró1e"',,kim w 
mysłu prostego szeregowca z pułku królewskiej dużo pl'z~' \\ j[1;:an ia i przy przez szerokość całej kolumny, _ ·C'apolu, nowonarorl7.0n~' s~' n k"ips.t." 1\ 

lancjerów ocaliła mu wówczas życie, każdej okazji "klada jej dowody sym- I .ies7.c~e ,ieden prOblem staie si~ co- Piemontn otrzyma imiona: \Yi1{tor E-
Żołlll'erz r7.ucił bowiem kro 'la na ZI'C- patii. Tłumne manife,;:tac,ie na czep,ć I '11 t "{ ol Teo lol' Rnmhert " ra7. hard7..iej nagląc~' \\. palacu na Kwi- mann!' i \ wr ,ar , ml' n

, kl' ''eI", 0(lłan1ki O'l'an ,nttl zas','pah,' Duce przed pałacem ,,' eneckim koń- B'r ~ "rlń'l"" PC'rnnrrh n Janua ,- , ~ - 1'~· lIale. Dla najmłodszej cór~' królew- l onl f1C' " y ..... ' , , '. 
Ś\VI't"" , !'unl'"c l' zabl',I'aJ'"c kl'lka o!;;., o'b z cz" się z reguły gl'emialn'.'m pochodem "Jnrl'a In'1'" 'f~rl'a nncta\"::lne ]e.::t ' <-' 't> _." " ,T f'kiej. 22-letniej księżniczki Marii trze- rv 1'" • " . n,'" , • 
najbliższego otoczenia". pod okna. Kwirynalll i wywoływaniem bo rnaleźć męża, A prz~'puszczać trze- przez tradycj~ wS7.ystkim katolikom , 

Także i inni ksi"'źęta sabaudzcy, od króla na balkon palGcowy. Osoba mo- .. . 
'" ł' . l' . ba, że clobl'Ze pilnuje się dziedziny jej Inne imiona pr7.~·])ommaJ~ o na.1-dawna pogodzeni i zwi<>zani z faRzv, - narchy spe ma tez na ezrcle swe na- t . l rJ t" 

.". spr"\" sent"me'ltal'I'ycI1 ab,' nie dopu ",Tl:łkom i h7.'" ch 1)0" (l. ('I (l. C 1 "nas II zmem, uC7.estniczy1i w najbal'clzieJ czelne zadanie symbolizowania pań- - '..... .l ' '. '. - " 

niehezpiec7.llych operacjach wojen- stwa i łączy samym swym istnieniem ścić do powtórzenia się mezaliansu jej sabaudzkiej. 
nych, d7.iś zaś czynnie współpraCUją wS7.\·stkich Włochów. nawet tych, któ-
w machinie faszystowskiego pal'lstwa, rzy' pod adresem faszyzmp mają ja-
Szczególnie lubiany, młody ,les~cze kieś zastrzeżenia, animozje, czy może T f · d k 
książę Amatlcusz d'Aosta jest gene- wręcz nieprzyjazne uczucia. • rvum I U a e 
rałem lotnictwa i jedm'm z W~'bit-I Dosyć !1: łośn e - zwłaRzcza w prasie I . a ii Stuart 
n~'ch re?rgani7.atorów .. potężnych ~lz!ś z~graniczllej - byl~' , sweg.o czasu wer- Na zamku Fotheringhay. !l lutc~o 1587 potaru z podpalenia. Maria iest znowu 
sił powIetrznych HallI. Jednoczesme sJe na temat zatargow mIędzy Musso- roku. zlotyła swą piękną !Złowę na pień, I wolna i wyrhoclzi za Bothwella. \V kra-

;"" ".,,,,,,,,,, - ku pod topór kata królowa Szkoc,ii. l\fnria .lu t~'m:zai"cl:n trwa wo.in~ domow~, \V?j' 
fi Stual't. Królowa Anglii. Elżbirta. posłała ska kroI oweJ zostały pobJte, MarIa UCIe, 

na ~lnYerć tę, w której widziała nie tylko I ka i sZ!-lka i"rlYrOl,1iC'n~a. w Anglii u swej 
swoją rywalkę. ale i przeszkodę dla ry''''a IkI. króloweJ E IzbIcty. którą !,rzed-
triumfu polityki. mającej ugruntować tern nazywała uzurpatorką na trome, 
Iunda1!lenty pod potężny gmach wielkie- Dwadzieścia Jat spędza Maria w 
go panstwa. Anglii, strzeżona pilnie i bacznie przez 

Maria Stuart. której 350 rocznica tra· wiernych Elżbieci e riworzan, Ale i tu 
I<icznej śmiprci przypadła w tym roku. aureola pif:l;:nośri i uroku. iaka otacza 
była córką króla ~zkocjj. Jakóba V i królowę "zkocką. ściąga ku niej fanatycz, 
k~iężnirzki Irflncuskiei, Marii fIl' Guise. nych wielbicieli i soju",zników. 
l\Ia.iąc lat szesnaście, wyszła Maria za Książę Norfnlk Za\\i8Zuje spis!'k \V ce­
mąż za l~ letniego delfina Francji, pó?, lu wys,,"obodzcn ia ".farii 'l pod straży 
nieiszC'go króla Franris7.ka 11. ~zczęście królewskiPj i p1'Zywr6ren ia iej tronu 
Marii h'wało krótko. Fra!,!ciszek. II zmarł Srii"ek wyluyto i prz!'chv Marii obt'ocowJ 
po dwóch latach. ona zas opUŚCIła Fran- ostY'ze osl{arźenia o uh'ari ę strmu. l\f:'l l' ia 
cję i wróciła do swej ojczyzny szkockiej, )lrzyznaje się przed snd pm, że wipdzial'ł 
gdzie wrzały tymczasem walki religijne i o spisku, ale odrzuca od sif'bie znrzlJt , 
wojna domowa, jakoby brała udział w pr7. \'g'oto,,'aniu za 

Teraz rozpoczyna się walka kobiety o machu na ~yci e ElżbIety, Wyrok śmierci 
miłość i o tron. bo ambieje Marii sięgały zapadł i zostal w,,'konany, 
dale]<o. Zakocllawszy się w lordzie Tragiczny finnI życia i ]Jllnowania jerl 
Darnley·u. została Maria iego malżonką: Tlej z najpiękniej&zych i naini (,t<zczf!śliw-

• • ,P(, nierilulZim już czasie przekonuie się. te s1ych kohiet XVI stulecia natchnqł wielu 
' ~""",, '" jest zril'aclzana hanil'hnie: uroda Marii poctów,.i dramat~Yrgów, Dziejp k"ólowej 

, " wywiC'ra magiczny wpływ na otocz('nie I szkoclo('.l st~ly ~Ię przedmiotem i"zczeg-ó-
dworskie Miłość jei 7.y!;;kui p lord Both, łowych badan hl;;ton'ków. gorąn' ch dv, 

l'alac na wzgórzu kwirynalskim , . nzymie, rlawna rezydencja papiety, dziś siedzi-- I \\,' 11 kl. ,. \ 1'1"' 1,., "id'l \ V"",\\, n:1 ' In III "kusyj za i przeciw, zachwytów i 'krytyk. 
J)tl jo : ( , v.' ~ h. • J)alIJ , u. l l ... li d ' I .. .",) ,.: . ill l \\ pL,d tl :('I,. d h t 



Bałkany a przyjaźń jugosło 'iańsko-bułgarska 
!'IZąd w Bułgarii, któryby ~ imieniu 
narodu zrzekł się ich zu-pełme. Przed­
wczesne okazały się wobec tego ąa­
d2ieje na wipTO-wa.dzenie Bułgarii tło 
Ententy Bałkańskiej, zapewne s~r() 
ClZaBU będzie potrzeba. aby rozwla~ (Od własnego koresp on d el1lta "Orędownika"). 

"Nasza polityka _ oświadczył w tych atm.oeferę nieufności, ~H.~.gromaa~?neJ 
dniach w Skupsztynie prcmier jugosło- prJ,ez liczne lata wrogOSC1 Bułglirn do 
wiański dr. Stojadinowicz - jest polity- Rumunii, Grecji i Turcji. . 
ką JugosJawii. Moim dą~enicm jcst dobro Jednakże sam pakt wieczystej 
ługos.łD:wi!. ża.dnc,! innej polityki nie chcę przyjaźni wpłynie niewą.tpliwie na za­
l o nIeJ nIe WJcm . pewnienie pokojU na Bałkanach. J ~st 

B i a ł o gr ó d. 11 lutego. 
Pod1plsany niedawno '"'1kt wieczy­

stej przyjaźni między Jugosławi~ i 
Bułgarią będzie miał duże znaczenie 
nie tyll<o dla obu tych państw, ale 
wplyuie lei niewąlpliwie na rozwój 

rze. (Uwydatniają. się na dołą.czonej 
mapie) Bułgaria więc znalazła się w 
bardzo truanej sytuacji. StOlpniowo 
zaczęła zarzucać polityl{ę rewizjoni­
styczną. przez którę, łą,czyła się z Niem­
cami, Węgrami i Włochami. Odtąd 

?AKT WIECZYST EJ PRZYJAŹNl 
podpisali ze strony Bułgarii jej premi er dr Kioseiwanow (po lewej), ze strony 

Jugosławii premier dr S tc,jadinowicz (po prawej). 

stosunków pomięd'lY państwami Małej 
Ententy, łączą.cej - jak wiadomo -
Jugooławię, Rumunię i Czechosłowa­
cj~, lecz ró~vnież Ententy Bałkańskiej. 
czyli Jugosławii, Rumunii. Grecji i 
Turcji 

Jugooławia, wojskowo najpotęż-
nie;.szy członek Małej Ententy, odgry­
wa w niej politycznie najmniej wpły­
wową rolę. Małej Entencie przewo­
dziła bowiem do niedawna Czechosło­
wacja, której polityka prosowiecka 
wywołała jednak liczne zasu·;.::ei"nia i 
Slpl"zeeiwy. SpowodQWalo to znaczne 
oziębienie stoounku JugOl9ławii do Ma­
łej Ententy, a skierowanie uwagi na 
zagadnienia Półwyspu Bałkańskiego. 
D<>p i ero stworzenie nowego bloku. 
Ententy Bałkańskiej, dało JUg'0\9ławii 
mooność znalezienia się w politycznie 
ważniejszej konstelacji państw i szu­
kania wśróO nicll OIPaJ:'cia dla swej 
polityki. 

Pa.kt bałkański zawarły państwa 
zainteresQWane utrzymaniem "status 
quo" na. B al1k an ach, a tym samy~ 
ostrze jegO skierawane wstało w dui:ej 
mierze przeciw rewizjonistycznej po­
lityce Bułgarii, zgłaszaję,cej pretensje 
terytorialne głównie wolbec Rumunii i 
Gre<:ji, lecz również wobec TUlrcji i 
Jugosławii, choć w drobnie'jszej mi e-

zaczęła dqj;yć do porozumienia z sąsia­
dami. NiewątpliWie na zbliżenie obu 
słowiańskich państw połuaniowych, 
dotychczas powaśnionych. w znacz­
nym stOlpniu wpłynęła polityka za­
początkowana osobiście swego czasu 
pT'Zez obu monarchów Borysa i nieży­
jącego już Aleksandra, a zad()lkumen­
towana licznymi wzajemnymi odwie­
dzinami. 

Dużym krokiem na.przód do usu­
nięcia tarć międ,zy dwoma państwami 
było rozwiązanie i likwidacja w 
Bułgarii latem 1934 r. rewQllucyjnej i 
iredentY'stycznej organizacji macedoń­
skiej, która - kierowana i finanso­
wana pa'zez obce czynniki. dążąJCe do 
podtrzymania nieporozumieli między 
pru1stwami bałkańskimi - paraliżo­
wała akcją terrorystyczn~ wszelkie 
dążenia rz~du w Sofii do nawią.zania 
poo'ozumienia z Białogrodem. 

Podpisanie paktu wieczystej przy­
jaźni między Jugosławi~ i BułgariI! 
położyło kres ćwiećwiekowym wzajem­
nym walkom. podczru.s których docho­
dziło niejednokrotnie do krwawych 
wojen Jest on zwycięstwem zdrowego 
rozsą,dku politycznego nad zakuliso­
wymi posunięciami pewnych mo­
carstw. które chciały. ażeby kraje bał­
kańskie stanowiły rolę pionków w 
grze ich interesów. 

REWIZJONISTYCZNE Ż~DANIA BUŁGARII 
Bułgaria wobec Rumunii wysuwa żądanie oddania jej Dobrudży, a co naj­
mniej obszarów położonych na połudllif> od linii łączącej I(ollstanc'ę i Czanll! 
Wodę nad Dunajem, straconych w drugiej wojnie bałkańskiej (1913). Dalsze 
żędania Bułgalii idą w kierunku uzyskania dostępu do Morza Egejskiego, 
ort Jd6rego odaalona jest o 20 km. Dostęp ten dałby jej możność łączno§ci 
z całym światem. którego nie posiada ze względu na zamknięty charakter 
1\I01'za Czarnego. Osiągnęłaby to kosztem Grecji przez uzyskanie terytorium 
rl".eki Strumy, wpadającej 00 zatoki Orphano, albo przynajmniej przez uzy­
e;kanie doliny rzeki Mancy. W tym drugim wypadku pewne straty tery­
torialne poniosłaby Turcja, oraz straciłaby terytorialne poł~czenie z Grecją. 
'Wobec Jugosławii żądania Bułgarii są. stosunkowo drobne. Chodziłoby jej 
o wyrównanie granicy w okolicach m. Carybrodu i na wschód od m. Sttipu. 

Przez nawiQ.zanie przyjaznych st()- wydarzeniem bezwzględnie dodatmm 
sunków z Jugoolawil;l. Bułgaria nie I na drodze ku temu celowi. Zaletą te­
zrzekła. się bynajmniej pretensyj wo- go paktu jest również to,. że. nie jest 
be<: sąsIadów na południu i północy. bowiem skierowany przecIw zadnemu 
Trudno bowiem byłoby znaleźć taki państwu. WEGBE 

Narady ententy ' bałkańskiej w Atena(h 
Gł6wnym tematem porQ~umienie jugoslowiańsko bulgu'ł·skie 

A t e n y (Tel. wł.) W poniedziałek formalnie, to faktycznie zobowiązania 
rozpoczęły się tutaj obrady ministrów sojusznicze, ciążące na Jugosławii w 
spraw zagranicznych państw Ententy stosunku do każdego państwa bałkali­
Bałl{ ńskiej, to jest Turcji, Grecji, Ru- skiego, zagrożonego przez Bułgarię_ 
munii i Jugosławii. Tę sprzeczność będzie musiała usunę,ć 

Na czoło obrad wysunęła się spra- konferencja ateńska. Narazie nie wi­
wa układu bułgarsko-jugosłowiański e- dzi się innego sposobu rozwiązania tej 
go, tudzież stosunku do Włoch. Mi- sprawy jak drogą wciągnięcia Bułga­
mo, że wszyscy członkowie Ententy rii do Ententy Bałkańskiej. 
Bałkańskiej formalnie wyrazili już Z wynurz~ń tutejszych dyplomatów 
b~li zgodę na porozumienie między wynika, że konferencja ateńska zajmie 
BIałogrodem a Sofią" wyrodziła się sy- się nie tylko zagadnieniami samego 
tuacja nieco dziwaczna, bloI{u bałkańskiego, że będzie nie tylko 

Układ bułgarsko - jugosłowiański manifestacją spoistości tego związku 
~rzewiduje, że armie obu partnerów w i da także wyraz niezłomnej woli za­
zadnym wypadku nie będą walczyły bezpieczenia pailstw Małej Ententy, 
przeciwko sobie. Gdyby więc np. z po- przeciwko której kierowane były usta­
wodu żądania Bułgarii w sprawie do- wicznie silne ataki, szczególnie z Ber­
stępu do morza Egejskiego doszło do lina. Obrona interesów Małej Ententy 
zatargu między nią a Grecją, nie mo- przez Ententę Bałkal'lską będzie w 
głaby Jugosławia, wbrew statutom ważniejszym wydarzeniem politycz­
Ententy Bałkańskiej, przyjść Grecji z obecnej sytuacji międzynarodowej naj­
czynnę, pomocą.. Układ jugosłowiań- ważniejszym wydarzeniem politycz­
sko-bułgarski uchyla zatem jeżeli nie nym. 

Co trzeba wiedzieć o zbro ene· Rzeszy 
Nie ma dzisiaj w Europie sprawy 

ważniejszej, niż stan zbrojell Trzeciej 
Rzeszy. Wiadomo, iż chce ona ude­
rzyć zdobywczo, oraz że zbroi się wła­
śnie po to. by uderzyć. Więc cala 
rzecz w tym, w jakiej mierze zbliża 
się do tego, by mogła uderzyć. Dla­
tego najpilniej baczyć trzeba, by mieć 
możliwie najdokładniejsze wyobraże­
nie o tych olbrzymi ch przygotowa­
niach do niemniej ogromnego zamie­
rzenia wojenno-zdobywczego. 

1. - Według najoględniejszych ob­
liczeń angielskich i francuskich Trze­
cia Rzesza, w ciągu swego czterolecia, 
od 1933 do 1936, wydała na zbrojenia 
co najmniej około 40 miliardów zło­
tych. Niektóre obliczenia angielskie i 
francuskie sięgaję, między 50 a 60 mi­
liardów marek, a ponieważ nie 
wszystko się wie, może one są bliższe 
prawdy. W wydatkaCh tych nie ma 
dążności zniżkowej, gdyż na sam rok 
ostatni, 1936. przypada ponad 16 mi­
liardów złotYCh. Miarą porównawczą 
niech będzie to, że w Polsce. po obec­
nym uchwaleniu 1 miliarda złotYCh na 
fundusz obrony narodowej w ciągu 
czterolecia 1937 do 1940, zwykły bud­
żet roczny ministerstwa spraw woj­
skowych w wysokOŚCi 750 milionów zł, 
powiększony o 250 milionów rocznie 
przeciętnie z tego 1 miliarda zł czte­
roletniego na fundusz obrony narod()­
wej, da razem na utrzymanie zwy­
czajne siły zbrojnej i uzupełnienie za­
sobów 1 miliard zł rocznie, czyli w 
Ci teroleciu szczególnego wysiłku 4 mi­
liardy zł razem, a zatem co najmniej 
dziesięciokrotnie mniej, niż w Niem­
czech. 

2. - Gen. Baratier, wybitny znaw­
ca francuski, obliczył ostatnio s t a n 
l i c z e b n y siły zbrojnej niemieckiej 
na stopie pokojowej na 1 milion 250 
tysi~cy ludzi. Wskutek samowolnego 
zrzucenia przez Rzeszę 16 marca. 1935 
ograniczenia do 100 tysięcy Reichs­
wehry, oraz wprowadzenia powszech­
nej służby wojskowej, bliżej określo­
nej w ustawie z 21 maja 1935, już po 
pierwszym poborze z listopada 1935 
znalazło się w koszarach razem 480 
tys. żołnierzy. W chwili obsadzania 
pasa nadreńskiego 7 marca 1936 aoda­
no 40 tys. ludzi z poliCji i ochotników. 
Wskutek wprowadzenia rozporzę.dze­
niem Hitlera z 24 sierpnia 1936 dwu­
l~tniej, zamiast jednorocznej, służby 
wojskowej. po poborze z listopada 1936 
znalazło się w koszarach 800 tysięcy 
ludzi, w czym 250 tysięcy wojskowych 
zawodowych. Wraz ze 100 tysiącami 
z lotnictwa i marynarki jest 900 tysię­
cy wojska w ścisłym znaczeniu. Do­
liczając zaś 230 tysięcy ludzi, ćwiczą­
cych się w tzw. obozach pracy, 30 ty­
sięcy policji politycznej p. n. "Sturm­
!'chutz", 60 tysięcy rezerwistów w 
szkoleniu, dochodzi się właśnie do 1 

miliona 250 tysięcy stałego pog-otowia. 
na stopie pokojowej. 

3. - Sprawozdawca budżetu woj­
slcowego w komisji skarbowej francu­
skiej Izby Deputowanych pos, Bernier 
podał, oczywiŚCie na podstawie da­
nych sztabu francuskiego, następujące 
obliczenie gotowych już r e z e r w nie­
mieckich: całkowicie wyszkolonych z 
b. Reichswehry, z policji i już zwol­
nionych z nowego Reichsheer 900 ty­
sięcy, ćwiczonych nieprawnie w la­
tach Reichswehry 250 tysięcy, ćwiczo­
nych w jednostkach tzw. "Erganzung" 
COO tysięcy, z przysposobienia wojsko­
wego 900 tysięcy. b. uczestników woj­
ny dalej ćwiczonych 250 tysięcy, b. u­
czestników wojny zdolnych do służby 
1 milion 550 tysięcy, czyli razem 4 mi­
liony 450 tysięcy ludzi do natychmia­
stowej mobilizacji. 

4. - Również pos. Bernier, w tym 
sprawozdaniu na podstawie danych 
sztabowych francuskich, aał przykła­
dy rozmiarów obecnej w y t wór c z o­
Ś c i b l' o n i w Niemczech. Wytwór­
czość miesięczna stali z 550 tys. ton 
\',1 roku 1932 podniosła się w roku 1936 
do 1 miliona 520 tys. ton, a żelaza z 
320 tys. ton do 1 miliona 220 tys. ton, 
przywóz zaś tych metali z 3 milionów 
570 tys. ton jeszcze w r. 1933 wzrósł w 
r. 1936 do 9 milionów 690 tys. ton. W 
zakładach Kruppa, wyrabiających 
broń najciężs?;ą., pracuje 80.000 robot­
ników, zakłady Rhein-Metall, wytwa­
rzające broń lżejszę" wypuszczaję, 200 
dział miesięcznie, a podobnie inne za­
kłady, Mauser, Simson, Stahlwerke 
Bochum, Daimler, Benz, Borsig itd. 
pracują pełną możnością.. 

5. - Inż. Berthelot wydal świeżo 
w Paryżu ksią.żkę, w której przedsta­
wia dane o gromadzeniu w Niem­
czech b e n z y n y, ta.k dziś niezbędnej 
w lotnictwie i wszelldej broni motory­
z<-wanej. Na podstawie nowYch wier­
ceń, podniesiono własne wydobycie z 
40 tys. ton rocznie do 500 tys. ton, nie 
\lo yzyskują.c jeszcze wszystkich odkry­
tych szybów. Wytwórczość benzyny 
sztucznej w r. 1936 r. przyniosła 1 mi­
lion ton, Nadto zaś zakupy benzyny 
za granicą. idą w znacznej mierze na 
zapasy, starannie zabezpieczone. 

Oto wskazówki. Rodzaj uzbrojenia 
w Niemczech poucza, że Rzesza myśli 
o uderzeniu nagłym i rozstrzygnięciu 
szybkim, doszedłszy do przekonania. 
że t~rlko taka wojna się opłaca, czyli 
jest to trwanie w nauce gen. von 
Seeckta, z tą poprawką., że uderzenie 
podejmie nie wojsko 200 do 300 tys., 
lecz wojsko wielomilionowe. Rod zaj 
zgromadzonych zapasów świadczy, że 
myśli się o uderzeniu w przyszłości 
niezbyt odleglej. Kiedyż potrzeba by­
lo u nas więcej czujności? 

STANISł..AW STROŃSKL 



Bezczelne mowy 
na zjeździe niemieckich socjalistów w Łodzi 
Ł ó d Ź, 15. 2. - W niedzielę, 14 bm. 

w lokalu T{)"warzystwa Śpi-ew.aczego 
(11 Listopada 23) odbyła się uroczysta 
akademia 15-lecia Niemiecki.ej Partii 
Socjalistycznej. Obecnych było zale­
dwie 800 osób, co ze względu na liczny 
udział delegatów PPS-u jest liczbą 
bardzo małą. 

Zebranie zagaił znany w Łodzi nie­
miecki działacz socjalistyczny, radny 
Zerbe, podkreślając jedność ruchu so­
cjalistycznego bez względu na narodo­
wość. 

J edn·ość ta, zdaniem mówcy, jest ko­
niecZllą ze względu na walkę z "obo­
z~m faszystowskim". Następnie ode­
grano międzynarodówkę i szereg pie-

A~re~ re~ak[H i a~mini~fra[ii W tO~li 
Piotrkowska 91 
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Akad~mia papieska. Wczoraj Łódź 
obchodziła uroczyście 15 rocznice korona­
cji Jego 8wiątobiiwości Ojca Ś~v., Piusa 
XI. O godzinie 11 w katedrze św. Stani­
slawa Kostki odprawione zostało uroczy­
ste nabożeJlstwo na intencję Ojca św. i Ko­
ścioła katolickiego. W nabożeństwie tym 
udział wzięły liclme rzesze wiernych oraz 
z pocztami sztandarowymi bractwa, cechy 
i organizacje społeczne oraz zawodowe. 
Tegoż dnia o godzinie 19,30 w sali górnej 
Domu Katolickiego (Gdańska 111) odbyla 
się, celem uczczenia Ojca św., reprezenta­
c~'jna akademia papiesl<a. Referat o ży­
ciu i działalności Ojca św. wygłosił J. E. 
ks. biskup Jasi1lski. ordynariusz diecezji 
łódzkiej. Uroczystość papieska. organizo­
wat zarząd Towarzystwa Kultury Katolic­
kiej. z J. E. ks. biskupem Tomczakiem na 
czele. 

Akademia Ligi Morskiej. Z okazji 
17 rocznicy dojścia wojsk polskich do 
morza, zor~anlzowano. wczoraj przez ligę 
Morską i Kolonialną uroczysty obchód. 
OrA"anizucja zgromadziła się przed kościo­
l('m garnizonowym św .. Terzego i Q godzi­
ni(' 11 odprawione zosŁało uroczyste na­
bożellstwo, poczeffi pochód udał się przed 
ratusz na plac \Volności, gdzie do.konano 
uroczystego podniesienia bandery. O go­
dzinie 12 odbyła się akademia w sali ra­
dy miejskiPj, na której przewodniczący 
obwodu Ligi Morskiej i Kolonialnej wy­
gło.sił przemówienie, wzywając do zbioro­
wego wysiłku i pracy nad rozszerzeniem 
potęgi polskiej na morzu. 

Wystawa tkanin. W dniu wczo.rajszym 
o godzinie 12 w południe odbyło się ofi­
cjalne otwarcie wystawy tkanin wilell­
sko-nowogrodzkich w muzeum etnograficz­
nym (Piotrkowska 10i). Wystawa grupu­
je najprzedniejsze typy ludowej tkaniny 
kresowej. Są to próbki doskonałej sztuki 
ludowej, mogące się śmiało równać z do­
brą tkaniną pracowni artystycznych i zU­
pełnie słusznie w kraju i za granicą zy­
skują sobie szeroką sła·wę. W Łodzi, nie 
obeznanej z naszą tkaniną dekoracyjną, 
wystawa ta wywołuje duże zaintereso­
wanie. 

Wiec pończoszników. Wczoraj w loka­
Ju klasowych związków (Podleśna 26) miał 
się odbyć ogólny wiec robotników poń­
czoszniczych, zatrudnionych na okrą­
głych maszyna ch, celem omówienia spra­
wy trwającego zatargu. Zgromadzenie to 
zostało zakazane przez starostwo ze 
względu na bezpieczeństwo publiczne. Ro­
botnicy mimo to zgromadzili się i uchwa­
lili podjąć w dniu 15 bm. jednogodzinny 
strajk protestacyjny, by tym samym zmu­
sić przemysłowców do przyjęcia arbitra­
żu inspektora pracy. w SPQl'ze. 

Inwalidzi przeciw zmianie w sprzeda­
ży papierosów. \Vczoraj odbył się zjazd 
protestacyjny okręgowy inwalidów wo­
j<,nych R. P. w związku z sprawą zorga­
nizowania detalicznej sprzedaży wyrobów 
monopolu t"toniowego. \V zjeździe wzię­
ło udział 1500 osób. Przyjęto doniosłe re-
7.olucje. które podamy w obszernym spra­
wozdaniu, w numerze jutrzejszym. 

Zakazany wiec Bnndu. Zakazany zo­
stał wicc żydowskiei!'o ,.Bundu". zwolany 
na dzieli wczorajszy do lokali tydow­
skich związków (Ogrodowa 10). 

Szewcy - chałupnicy przeciw właśc. 
składów. Sze,,'cy - chałupnicy, którzy w 
Łodzi pracuj a, rila skladów, w liczbie 0-
kolo 8000 osób, na odbytym z/U'omadzeniu 
omawiali sytuację obecną i wykazali. że 
mimo istniejącej umowy zbiorowej skład­
nicy wprowadzają odmienne artykuły 
produkcji, ,\'Ohec czego chałupnicy po­
stanowili w związku z tym domagać się 
wyrównania płac na tych samych warun­
:Ira ch. I:ówllocześnie wskazano. że skład­
nicy rozdzielaif\ r.umówienia. uchylając 
się od ubezpiecz!'II społecznych. 

Szewcy - chałupnicy zażądali, aby do 
dnia 15 hm. została zwołana konferencja 
i załatwiono sporne kwestie, w przeciw­
nym razie Hl bm. podejmą ogólny strajk. 

śni socjalistycznych. Wykonawcą był 
chór "Stella'" Należy dodać, że chór 
ten otrzymuje roczn i-e od rząd.l 1.500 zł 
subsYdium. Następnie głos zabrał Eu­
gen Wewiste, członek czech-osłowackie­
go parlamentu i członek egzekutywy 
drugiej międzynar<Jdówki, który skla­
dał życzenia niemieckim socjalistom 
w Łodzi· w imieniu międzynarodówki 
i czechosłowackiej partii socjalistycz­
nej. 

Następnie przemawiał Czerkowski 
imieniem klasowych związków zaw<J­
dowych, pOdkreślając polityczny cha­
rakter tych rzekomo zaw-odowych 
związków i całkowitą ich jedność z so­
cjalistyczną akcją. 

Imieniem PPS-u przemawiał Mi~ 
czysław Niedziałkowski z Warszawy. 
W j-ego przemówieniu szczególnie cha­
rakterystyczne było zaznaczenie roz­
dźwięków, jaki.e panowały pomiędzy 
PPS a niemieckimi -socjalistami, któ­
re - jak twierdził mówca - zostały 
zlikwidowane, Następni-e Niedziałkow­
ski szeroko omawiał zagadnienia 
pierwszej i drugiej ojczyzny, zaznacza­
jąc, że pierwszą ojczyzną Partii Socjali­
stycznej Niemieckiej w Polsce jest 
Rzesza, która jednakże dla socjalistów 
jest oboz~m koncentracyjnym, a wła­
ściwie drugą ojczyzną jest oddzielny 
komunistyczny ruch w Niemczech. 

Charakterystycznym jest to, że zda­
niem Niedziałkowskiego, Polska dla 
tych obywateli ojczyzną nie jest. 

Imieniem "Bundu" przemawiał ad­
wokat EhrIich, pOdkreślając całkowitą 
solidarność żydostwa z akcją socjali­
styczną. W przemówieniu swym adwo­
kat Elulich atakował szczególnie poli­
tykę ministra Becka, który zdaniem je­
go z j-ednej strony czyni krok do usu­
nięcia Żydów z Polski z drugiej zaś 
strony nawiązuje przyjazne stosunki z 
hitlerowskimi Niemcami. 

Ostatni wre-szcie przemawiał Jan 
Kowall, który przemawiał imieniem 
Niemieckiej Partii Socjalistycznej z 
polskiego Ślą!:,!, n Przemówienie to 
było niezwykle fi _~ wna w stosunku 
do tzw. faszyzmu. Mówca zidentyfiko­
wał bowiem Obóz Narodowy z hitle­
rowcami i faszystami, atakując jedno­
cześnie bardzo ostro rząd, a w szcze­
gólności min. Becka za to, że ten zda­
niem mówcy przyczynił się od likwi­
dacji centrali komunistycznej w Gdań­
sku. Kowal] przy tej okazji omówił 
ostatnie wypadki w Niemczech, pod­
kreślając procesy J~wicowych terrory­
stów, ostatnio w Niemczech skazanych. 
M. i. w czasie gloryfikacji zamachu i 
morderstwa j.ako środka walki z fa­
szyzmem przytoczył wypadek, gdy je­
den ze skazanych w Niemczech wywro­
towców po wydaniu wyroku zwrócił 
się do sądu ze słowami: "Wy zdechnie­
cie a my wyjdziemy zwycięsko". W 
tym momencie zebrani na wiecu gorą­
co oklaskiwali mówcę, wykazując po­
nownie solidarność z jego poglądami 
na terror, jako narzędzie walki. 

Plan inwestYCyjny w komisji Senatu 
Sen. Kozlowski~ byly pJ'entier~ najzagoł'zals~y'm) opozycjo­

nistą 

War s z a wa. (Tel. wł.). Na po­
siedzeniu senackiej komisji budżeto­
wej rozpatrywano plan inwestycyjny. 
Posłowie z ziem wschodnich, zarówno 
z południowych, jak i północnych, do­
magali się uwzględnienia w planie po­
trzeb tych ziem. Senator K o z ł o w­
s k i zaś, były premier, wystąpił z 
gwałtownym atakiem na rząd, zarzu­
cając mu nieformalne, tak pod wzglę­
dem merytorycznym jak i konstytu­
cyjnym. traktowanie planu inwesty­
cyjnego. Poszedł on tak daleko, że 
wyraził się, iż sprawa powinna być 
przekazana Trybunałowi Stanu. 

Na wystąpi~ll1ie sen. Kozłowskiego 
odpowiedział bardzo ostro wicepremier 
K w i a t k o w s k i, który poza tym, w 
spra'wie wykonania planu inwstyczyjn. 
powiedział m. i.: Suma pra.c wykona­
nych będzie znakomicie większa niż w 
roku ub., w którym wydano na cele 
inwestycyjne i zatrudnienie 240 miIio-

22 ofiary katastrofy 
kolejowej w Krak~w,~e 

Kra k ów. (Tel. wI.) W wyniku 
katastrofy kolejowej, jaka wydarzyła 
się w Krakowie na odcinku między 
uL Przemyską i Rzeszowską, rannych 
względnie mają.cych lekkie obrażenia 
jest ogółem 22 osoby. 

Najciężej ranny jest przemyslowiec 
warszawski Ludwik \Varszawski, któ­
ry doznał zmiażdżenia i załamania 
kości czołowej; stan jego jest poważ­
ny. Również ciężko ranny jest Stani­
sław TekieIski, pracownik kolejowy. 
Władysław Sendor uległ natomiast 
złamaniu nosa. 

Poza tym 19 osób zgłosiło lekkie 
obrażenia bądź wstrząs nerwowy. Są. 
to: Józef Piotrowicz, Sebastian No­
wak, Franciszek Gorczyca, Sebastian 
Czyżak - pracownicy kolejOWi, Bła­
żej Zając, Jakób Seigner, Olga TQżko­
wa, Zofia Chrzan, Antoni Zielillski, 
Marian Piotrowski, Zdzisław Ziernic­
ki, Stanisław Solarz, Józef Radwall­
ski, ;Józef Grela, Antoni Nowak, Gu­
staw Szczeciński, Kazimierz Czapik. 
Jan Bacz i Stanisław Cholewa - pa­
sażerowie. 

Przybyła na miejsce katastrofy ko­
misja ustaliła, że winę ponosi dyżurny 
ruchu. 

nów, a prac wykonano na 300 milio­
nów, ponieważ były one częściowo kre­
dytowane, a częściowo zazębiały się z 
wydatkami budżetu. W tym roku po­
za budżetem przewidziane jest około 
480 milionów, a więc o 100 procent 
Więcej. Poprzednie inwestycje były 
rozproszone w terenie, a obecnie będą 
ześrodkowane w okręgu ce.tralnym. 
Z tego powodu może na niektóre woje­
wództwa wypadnie mniej, niż w ro­
ku zeszłym. 

Rząd przygotowuje wieloletni plan 
inwestycyjny. \Vedług nowej koncep­
cji ten wieloletni plan nie koncentru­
je się na Funduszu Pracy, który bę­
dzie jakby korekturą planu z punktu 
widzenia zagadnienia bezrobocia. 

Minister komunikacji U l r y c 11 wy­
jaśnia, iż na węzeł gdyński przewidtia­
ny j-est milion Złotych. Prace skon­
centrowane są głównie w woj. krakow­
skim i w rejonie Brześć n. Bugiem w 
globalnej sumie 6 milionów złotych. 

~llałnie wyniti ~Jorłowe 
M,:st1rzostwa młodzików 

lodl!i 
Ł ó d t. - W niedzielę w sali Geyera 

odbyły się finały indywidualnych mi­
strzostw pięściarskich młodzików. Odby­
ły się trzy finały i tyleż półfinałów. Za­
dziwiała wiejąca pustką sala, która po­
dolmą raczej była do dnia treningu, niż 
dnia zawodów. Trzeha jednak przyznać 
publiczności, iż umie wyczuć, kiedy za­
wody godne są zobaczenia. a kiedy mogą 
się one odbyć "przy drzwiach zamknię­
tych". Z 12 pięściarzy, jacy przewinęli 
się w dniu wczorajsz~'H1 przez ring, na 
specjalne w~'różniebie nie zasługuje nikt. 
Jeżeli nawet ktoś na moment })łysnął 
czemś, lo był to dosłownie tylko mo­
J11f'ut. Inna -rzrcz. że mistrzost\va mIo­
dzików są drfiJadą pięściarzy, stających 
po raz 15 a najwyżej po raz 20 na ringu, 
dlatego też poziom ich nie możć być wyż­
szym. Jest tu tylko narybek i przyszła 
nadzieja klubów. 

Decyzje sędziów, z wY.iątkiem wagi 
piórkowej, brly słuszne. Wyniki przed­
staWiają się następująco: 

W J11USZCj Usielski (Geyer) zakwalifi­
kował się do finału, wygrywając dzięki 
rozumnej walce z Zygielą (IKP). W ko­
guciej wygrał Witkowski (KE) zdecydo­
wanie finaJową walkę z Adamiakiem (Zj). 
W piórkowej uznano zwycięzcą Tre-

SZcZYll!~kiego na'l1 Kolegą klubowym Do­
latą' (Geyer). Półfinał w warlz~ lekkie~ 
rozstrzygnął na swą lwrzyść Wlęckowskl 
(IKP) po żywej walce z Kijewskim III. 
\V półśredniej drugim półfinalistą został 
l\fUSZy11Ski (Sok) dzięki zwycięstwu nad 
Zwiel'zchowskim (Zj). Wreszcie w ~red­
niej finał wygrał Weber (IKP), z~yclężl;l­
jąc Jaskułę. Poza tym odbyły Się dWle 
walki towarzyskie w wagach mieszanych. 
Sędziował w ringu p. Kubiak. 

LEKKA ATLETYKA 
Walne zebraie ŁOZLA, odbyte przy 

obecności delegatów 15 klubów - brale 
było delegatów z Ostrowca i Kalisza -:­
miało przebieg spokojny. Po odczytal11u 
sprawozdań, przedstawieniu tegorocznego 
kalendarzyka i udzieleniu absolutorium 
ustępującym, wybrano nowe władze w 
następującym składzie: pp.: prezes -
Szumlewski, wiceprezesi - Sochacki, 
Trzcinka i Gricuk. członkowie - Turski, 
Smyczek, Skrobiszewski, Chrzanowski, 
Póździej, Schmidtke, Nockiewicz i Woj­
dysławski. 

Wobec trójmeczu w Atenach między 
Polską, Czechosłowacją i Grecją, mające­
go się odbyć w dniach 21 do 23 maja rh., 
Jugosławia zaproponowała PZLA udział 
w czwórmeczu w Zagrzebiu, który miałby 
się odbyć w dniach 29-30 maja między 
Polską, Jugosławią, Czechosłowacją i Buł­
garią. (c) 

HOKEJ NA LODZIE 
Wima - Zjednoczeni 5:4 (1:2, 2:0, 2:2). 

Spotkanie o mistrzostwo ldasy B odbyło 
się na lodowisku Zjednoczonych. 

We Lwowie PogOlI pokonała Lechię 
2:0 (0:0, 2:0, 0:0), a Czarni - AZS 2:0 
(0:0. 0:0, 2:0). 

Cracovia - Sokół (Krak6w) 1:0 (0:0, 
0:0, 1:0). Drużyna mistrza Polski wystą­
piła bez trójki swego pierwszego ataku. 

KOLARSTWO 
W dorocznym wyścigu w Nicei zwy­

ciężył zdecydowanie Camusso (Wł) w 4 g. 
46: 15, przed piątką kolarzy, którzy trasę 
przebyli w 4 g. 47:41. Byli to: 2) Lauck, 
3) Vletto, 4) Galateau, 5) Introzzi, 6) Mo­
lina. 

PIŁKA RĘCZNA 
Losowanie mistrzostw Polski koszy­

kówki pań, które orlbędą się w dniach od 
20 do 21 bm. w Lublinio. dokonane zosta­
ło przez PZPR. Sześć zgłoszonych dru­
żyn podizelollo na clwie grupy, przy czym 
do pierwszej wszeM AZS Warszawa, któ­
ry pokonał w decydującym spotkaniu 
Polonię 30:18 (9:12), IKP Łódź oraz mistrz 
Lublina. W drugiej grupie znalazły się: 
Polonia (Warszawa), Makkabi (Kraków) 
i I1Hode Wizo (Lwów). 

PŁYWANIE 
Dunka Hveger ustaliła w niedzielę w 

AlU'hus nowy rekord światowy na 200 111 
wznak z czasem 2:41.3, poprawiając tym 
samym rekord olimpijski Sen! o 3.3 sek. 
Na uwagę zasługuje, iż rekord europejski 
na tym dystansie należy do Schlaucha 
(N) z wynikiem 2:32.7. Poza tym do niej 
należą jeszcze następujące rekordy: 400 
m dow. - 5:14.4. 500 m dow. - 6:45.7, 
800 m dow. - 11:11.7 i 1000 m dow, -
14:35.6. 

W Warszawie na pływalni krytej Of. 
Jachtklubu o długości 12.5 m uzyskano 
n(1stępującc cipkawsze wyniki: 200 m 
klas. Nowicki (L) 2:54.3, 100 m dow. Bed­
narczykówna (D) 1:30, 4Xl00 m dow. 
AZS 4:34.5. 

PIł.KA NOżNA 
Ruch - Śląsk 5:1 (3:1). Spotkanie ro­

zegrane zostało w Wielkich Hajdukcah. 
Dla Ruchu bramki zdobyli: Peterek j Wo­
darz po dwie oraz Kubisz, dla pokona­
n~'ch: Schmidt (2), Cebula i Olbrycht. -­
W Chorzowie AKS - Polic. KS 5:2 (4:1). 

Cracovia - Zwierzyniecki KS 5:1 (2:0). 
pjerwsza gra w br. w Krakowie. 

Anglia - Irlandia 5:1. Spotkanie dru­
żyn amatorskich odbyło się w Belfaście. 

RóżNE 
W sali Collegium Medioum w Pozna­

niu wystąpiła z interesującym odczytem 
n. t. "Moje wspomnienia z olimpiady" 
znaa rekordzistka Polski w lekkie.i atle­
tyce, Łodzianka Marysia Kwaśniewska. 
Odczyt był ilustrowany przeźroczami. -
Prełegentka niezwykle barwnie opisała 
swoje wspomnienia, wykazując pod tym 
względem duży talent i trzymając przez 
cały czas w napięciu licznie zebrana, 
młodzież. 

S7ERMIt;:RKA 
Śląsk - Łódź 1:2. W sobotę i w nie­

d7.if'l~ odlJylo się w Kato'wicach ciekawe 
spotkanie' mię(lzymiastowe. \Valki odby­
ty si~_ \V trzech broniach, przy czym w so­
hOję SJąsk wygrał floret 12:4 i szablę 14:2, 
podczas gdy w niedzielę J.:wyciężyli Ło­
clizanie w szpadzie w stosunku 10":6. W 
sobotę walczył również Sobik. który ma 
wyjechać do San Remo na turniej o' ,.zło­
tą szablę". Wygrał on w szabli wszysjkie 
cztery spotkania. . 

P t miesię~zllle (7 wydań tygodniowo), z odbiorem w agenturach 2.33 zł. Za 
renUIUe .. a a odnosze.nie do domu odpowiednia d-optata. !la pocztach i u ~istllnoszów 

O d Ok mie~ięcznie 2,34 zl. kwartalnie 7.-. Poc.ota przyjmuje 1Jam6wlenJ8 tylko 
rę ownJ a na 6 \Vydań tygodniowo (bez poniedziałkowego). - Pod opeka w P:Msc;e 

3 - zI m:esiccznie. Ka~!ad i czcionki: Drukarnia Polska. Spółka Akcyjna. Poma.f. św. MarclQ 
I Centrala Poznań. 6'\v. Ma.rci.n 70, P. K. O. Poznań 200 149. TelefOJlY centrali: 40-72 14-75. I 

33-0t. 44-61. 35-24. 35-25: PO godz. 10 oraz w niedziele i świeta: 35·24. 40-12 
ReclaJdo~ odpowiedzialny Andrzej Trella z Poznania. Za wiadomooci i al'tykuly z m. 

I Łoo.zi odpowiada Leon 'frella, Łódź, PiotrkowS'ka 91. - Za ogłoszenia i reklamy: Antoni Le­
śniewicz z Poznania. 10. Relwpis6w niezamówionych redakcja nie :11Wraca. 

W razie wypadków spowodO'wanyc~ Eiłą wyższa. pr~6d 
Wf 

w zakła.dzie, tltraik6\v itp .. wydawnictwo nie o<lpowia-da za dostarczenie pisma. II. abOJlecn.ci nie majll prawa doma.gania Bie niedosta-r-
- C7AJnych numerów lub odszkoiowania. 



Nowa polska komedia film wa ,~Królowa tańca" 
W ~ych dniach ukoń~zono pracę przy na· 

kręcamu polskiej komedii filmowej Do· 
komik. Tę trudną i wybitnie odpowiedzial. 
ną rolę powierzono znakomitemu i bardzo 
popularnemu komikowi Stanisławowi Sielań· 
skiemu. Ja'k twierdzą wtajemniczeni, Sielań· 
ski w roli "Dorożkarza nr 13" jMt wprost 
kapitalny. 

Komedia filmowa ~ Eleanor Powell 

rożkarz nr 13". " 

Komedia "Dorożkarz nr 13" jest filmem 
o podłożu obyczajowym, którego akcja roz· 
~rywa ~ię w dwóch krańcowo sobie różnych 
srodow,lskach: w sferze ludzi najcięższej 
pracy I pseudoarystokratycznej, Zetknięcie 
tych dwóch kontrastów na terenie wspólnych 

, , d l I p,rzezyc, ,a, o ~cenarzyście możność wydoby. 
Cia z trescI nieprzebraną gamę najkomicz. 
niejszyc,h i najbardziej charakterystycznych 
aytuacYJ· 

Komedia jest w ten sposób skonstruowa. 
na, że czołową rolę prowadzi nie jak dotych. 
czas było w zwyczajn aktorka, lecz aktor. 
Prowadzącą rolę w "Dorożkarzu nr 13'" jak 
łatwo się domyśleć ma gwiazdor, oczywiście 

Pełną ekspresji 

jest &cena z filmu "Królowa t~ńca". Taniec 
stal, się po ,pr?stu jakąś dziką galopadą. 
Nogt tancerki me dotykają podłogi, ona pły. 

nie, wiruje • •• 
Fot. Metro-Goldwyn·Mayer 

Nowinki z ekranu 
Bracia Marx, których podziwialiśmy 

w,,,Nocy w operze", wystąpią w nowym fil· 
mle "A day at the races" (Dzień na wyści· 
gach), Będzie to jeden z największych fil· 
mó~ ostatnich czallÓw. Wbrew ogólnemu 
mm eD;1ani u, braci Marx· jest nie trzech 
a pięciu: Harpo, Chico, Groucho, Zepp~ 
oraz, G~mm? We filmie występują tylko 
trzej pierWSI, wszyscy jednak są aktorami. 

Partnerką jego jest Jadzia Andrzejew. 
3ka, najwybitniejszy talent aktor.ki nowego 
pokolenia. Andrzejewska niedawno temu 
wróciła z Paryża, gdzie zrealizowano z nią 

Do jednego z najlepszych filmów I Elea· 
nor Powell w głównej roli należy komedia 
"Królowa tańca", w reżyserii Roy Dei Ruth 

Warto się zapoznać z tr~cią tego obrazu. 
Ted Barker i jego towarzysz Gunny Saks. 

są marynarzami, którzy niebawem skończą 
służbę. Gunny pragnie zobaczyć swą żonę, 
Jenny, za której namową zaciągnął się do 

Ignacy Paderewski 

IQ przerwie podczas zdjęć do filmu "Sonata księżycowa" rozmawia:: jedną z aktorek. 
Mistrz jest uśmiechnięty i dziękuje sympatycznej aktorce za dobre odtworzenie po· 
szczep.ólnych scen filmu. Zresztą rodak nasz nie ma najmniejszej wqtpliwości, że 
film jego jest rewelacją w świecie kinowym. Na zachodzie wszędzie ;nż publiczność 

. podziwia ten film. Przypuszczamy. że tymbardzie; w Polsce film Paderewsldego da 
widzowi wiele mocnych wzruszeń. Wyświetlanie tego lilmu zapowiedziano u nas na 

początek marca br. 

wielki dramat filmowy, przy czym cala pra· 
sa rozpisywała się na temat naszej artystki. 
nazywając ją "zjawiskowym talentem'" 

Parą amantów w filmie "Dorożkarz nr 
13" będą: Lena :l:elichowska, artystka po· 
wszechnie lubiana, i MieczY1lław Cybulski -
gwiazdor pierwszej wielkości. Element ko­
mizmu reprezentować będą filary polskiej 
ceny, Mieczysława Ćwiklińska i Czesław 

Skonieczny, w dalszych zaś rolach również 
wy>stępują co najlepsi uasi artyści, wśród 
których spotykamy nazwisko doskonałego 
amanta cha.rakterystycznego, Różyckiego. 

marynarki parę tygodni po ślubie. Obawia 
się, że żona już go nie kocha. 

W tym samym czasie przyjeżdża uo No· 
wego Jorku Nora Paige, tancerka z małego 
miasteczka. Nora i Jenny poznają się i za· 
wierają przyjaźń. 

Gdy Ted i Gunny przybywają do miasta, 
.potykają obie przyjaciółki. Ted je~t pod 
wielkim wrażeniem, jakie wywarła na nim 
Nora, której się również' przystojny chłopak 
bardzo podoba. Następnego dnia, Lucy Ja­
mes, gwiazda rewiowa, odwiedza okręt. Pie­
sek jej wpada do wody, ratuje go Ted, któ­
remu znakomita artystka serdecznie dzięku. 

je. Ted, zawierając znajomość z artystk. 
i jej menażerem, Mc Kayem, korzysta z oka· 
zji j zdobywa dzięki ich protekcji p()08adę 
statystki dla Nory. 

Me Kay chcąc reklamować Lucy podaje 
do prasy szczegóły flirtu między nią a dziar· 
skim marynarzem_ 

Nora czuje się tym bardzo urażona i do­
chodzi do wni()08ku, że Ted nie dba o nią 
wcale. JednoC?leśnie Lucy, która polubiła 
Teda, nie pozwala Mc Kayowi ogłaszać szcze· 
gółów znajomości z Tedem. Na znak prote· 
stu opuszcza widowisko. Rewia pozostaje 
bez gwiazdy, Lucy nie wie bowiem, że stalo 
lrię to na skutek intrygi Teda, który chce 
Norze oddać przysługę· 

Nora występuje w rewii, zastępując 
z wielkim sukcesem Lucy. Jednocześnie Jen­
ny wyjaśnia Norze, że źle sądzi Teda. Mło. 
dzi się godzą, a Jenny wyznaje swemu mę­
żowi, że go kocha. Gunny jest szczęśliwy, ale 
zarazem niepocieszony, gdyż zaciągnął sj~ 
przedtem do marynarki na dalsze cztery lata. 

NOlę Paige gra Eleanor Powell, II Ted 
Barkera James Stuart. Dalszą obsadę stano· 
wią: Virginia Bruce (Lucy James), Una 
MerkeI, Sid Sil wers i Alan Dinehart. 

Na tle niebotyków 

w Nowym Jorku rozgrywa się akcja pogo­
dnego filmu "Królowa tańca". Film ten 
uznany jest za najlepszy spośród wszystkich 

ostatnich produkcji amerykańskiej. 
. Fot. Melro-Goldwyn·Mayer 

Taniec, śmiech i humor 

paszcze armat 
na tOolt'nnym statku ameryka,iskim na chwilę za~taly zagwożdżone, gdy na pokła. 
dzie znalazła się pięlma tancerka. Przemieniła ona surowe życie maryna, Z'Y na 

wesoły kobaret, gdzie kwitnie tylko taniec, śpiew i humaT. 

C o b u z i a, t o l a d Il i ej. z a, 
wszystkie one należą do baletu, wy&tępującego w pięknym filmie "Królowa tańca" 

;; Eleanor Powell w roli głównej. 




